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K u  sanacji!
L  N ie jest chyba przypadkiem, że za ustawą

0 naprawie skarbu i reformie waluty głosowały 
w  Sejmie wszystkie polskie stronnictwa, 
a  przeciw ustawie wszystkie mniejszości naro­
dowe. Ustawa ta jest przecież w ielką mobili­
zacją wysiłków  moralnych i finansowych, 
celem w ydobycia państwa z bagna gospodar- 
ezo-skarbowego, w  którem grzęźnie coraz 
głębiej od lat pięciu. Jest to na polu gospodar- 
czem jakby przygotowanie nowego „cudu 
W is ły " w  chwili dla Polski najkrytyczniejszej, 
jest przebudzeniem się woli Narodu do zdrowia
1 potęgi. Gdy walkę z gospodarczą niemocą 
wygram y, utwierdzimy tern ostatecznie naszą 
niepodległość i wzmocnimy ogromnie stano­
w isko państwa polskiego w  świecie. Znanem 
jest w  dziejach Polski zjawisko, że w  okresie 
najw iększego upadku zdobywała się na he­
roiczne wysiłki, które ją  dźw igały z potopu 
klęski lub anarchji. I  do takiego heroizmu 
w zyw a również ostatnia ustawa. N ic więc 
dziwnego, że w  takim momencie —  podobnie 
jak  w  sierpniu r. 1920 —  przemówił instynkt 
narodowy u wszystkich Polaków  >w Sejmie. 
A lę  oczywiście tylko u Polaków. Ci wszyscy, 
k tórzy silnej Polski się lękają i k tórzy radziby 
w idzieć na.d nią stale - protektorat L ig i Naro­
dów ;' ci wszyscy, którzy granic parfsWa - nie w  Zbożu 1 węglu, są możliwe na wielką skalę? 
uznają za ostateczne, ci głosowali w  sobotę Prof. Krzyżanowski odpowiada przecząco. Czy 
przeciw  naprawie gospodarczej Polski. Jest to jednak nie by łyby możliwemi um ow y zwis-

P. Grabski liczy  na zapłatę walutami obcemi. 
Czy jednak nie trzeba będzie w  tym  celu ze­
zwolić na swobodę transakcji w  obcych walu­
tach? Przemawia za tem wielu skarbowców, 
jak n. p. prof. Krzyżanowski i p. Tenenbaum. 
Tw ierdzą oni, że taka wolność transakcji 
wyciągnie kryjące się waluty i  dew izy do 
obrotu gospodarczego, usunie ciasnotę pienią­
dza i otw orzy naszym solidnym firmom eskont 
w ekslowy zagranicą. Radżą oni równocześnie, 
by P. K . K . P. nie sprzedawała ale w ypo­
życzała w aluty importerom i  uważają upo­
wszechnienie się takich pożyczek za pożądane. 
Zniknęłaby wówczas czarna giełda i zw iększy­
łaby się podaż walut na rynku, a ustalenie 
kursu marki polskiej m ogłoby być tem łatw iej 
osiągniętem, że skarb utrzym ywałby stale silny 
pobyt na marki przez same tylko śrubowanie 
podatków w  górę. Myśl ta winna być obecnie 
wziętą pod rozwagę, zwłaszcza, że walka ze 
spekulacją walutową zawiodła, a zresztą 
z chwilą wprowadzenia waloryzacji frank zloty 
stał się powszechnie przyjętym  miernikiem 
wartości i środkiem lokaty, a innowacja pole­
gałaby ty lko  na nadanui mu charakteru po­
mocniczego środka wym iany.

Czy w płaty podatkowe w  naturze, t. ■ i

Rozporządzenia wykonawcze do ustawy 
o pełnomocnictwach.

Warszawa. (Telef. wl.). Premier Grabski zapo­
wiedział na bieżący tydzień zwołanie szeregu kon- 

ferencyj dia ustalenia rozporządzeń wykonaw­
czych do ustawy o specjalnych pełnomocnictwach 
rządowych ty dziedzinie skarbowości.

zupełnie, naturalne, jak naturalncm jest równo­
czesne oświadczenie żydowskiego „Naszego 
Przeglądu", że Polska powinna z wozu fran­
cuskiego „przeskoczyć na wóz angielski" 
i zostawszy kljentem Ang lji w  je j dyploma­
tycznym pojedynku z Francją, pozostawić tak­
że angielskiemu kapitałowi troskę nad polskie- 
mi finansami... Żydzi nie bardzo już —  jak 
widać — , odróżniają, że Polska to jeszcze nie 
Palestyna i że Po lacy nie zgodzą się n igdy na 
los, jaki mądrość angielskc-żydowska wyzna­
czyła arabskiej większości w  Palestynie.

Ustawa sanacyjna z jednej strony ustała 
zasady naprawy skarbu i waluty, a z drugiej 
przez udzielenie Rządowi szerokiej kompe­
tencji wykonawczej, zapewnia jej szybkie 
i jednolite przeprowadzenie. Jest ona może nie 
ty le  wyrazem  n iezwykłego zaufania Sejmu do 
prez. W ł. Grabskiego ile wynikiem przeświad­
czenia, że po rozbiciu polskiej większości jedy­
nie obdarzenie Rządu szerokiemi uprawnie­
niami może prędko doprowadzić do sanacji 
skarbu.

kom petencja Rządu wedle nowej ustawy 
będzie istotnie bardzo szeroką. Będzie on mógł 
swobodnie podwyższać stawki podatków bez­
pośrednich. Jeśli słaba, finansowo Galicja 
m oąła przed wojną na 200 miljonów koron 
danin państwowych płacić 34.9 miL ( t  j. 17%) 
podatkami bezpośrednimi, to oczywiście absur­
dem jest, by Polska płaciła tylko 8%. Ponadto 
rząd ściągnie w  roku bieżącym w trzech przy­
śpieszonych ratach 883 mil. fr. zł. podatku 
majątkowego i usunie przyw ilej spółek akcyj­
nych spłacania tego podatku obligacjami ad 
hoc wydanemi. Jak wiadomo 50 procent tego 
podatku przypada na średnie i w ielkie roln ict­
wa, 37.5% na przemysł i handel, a 12 5% na 
inne kategorje. Ściągnięcie tego podatku na­
trafi zapewne na znaczne trudności z powodu
braku gotówki. W szak wartość naszego obiegu __________
wynosi zaledwie 60— 70 miljonów franków zł. [ktury Konstytucji

zków ziemiańskich ze skarbem o dostarczanie 
w  określonych terminach zboża do magazynów 
wojskowych? Uwolniłoby to obie strony od 
kosztó’' pośrednictwa, ułatwiło aprowizację 
armji i rapłatę podatku. Również dostawy ko­
palń węgla dla kolei państwowych m ogłyby 
być zorganizowane jako wpłata podatku ma- 
łątkowego i to na w ielką skalę. Teoretyk 
ekonomji powie na to. że taki podatek w  na­
turze jest uwstecznieniem metod skarbowych. 
Trzeba jednak uwzględnić, że chodzi tu o w y ­
ją tkow y wypadek i że właśnie taka „uwstecz- 
niona m etoda" jest najzupełniej celową.

Miu. Grabski opiera swą akcję sanacyjną 
głównie na podatku majątkowym. W  ten spo­
sób nabiera ten podatek znaczenia nadzwy­
czajnej daniny, jaki miał również w  Czecho­
słowacji, gdzie ściągany na amortyzację niepo- 
krytego obiegu banknotów dat w  latach 
1920— 23 ponad 3 i pół miljarda koron 
czeskich.

Konieczność pewnych zmian w  Konstytucji 
staje się obecnie coraz oczywistszą. W  ostatnim 
numerze porusza tę kwestję „Gazeta Warszaw.", 
która zaznacza, że jeśli dziś mówi się o zwolenni­
kach i przeciwnikach parlamentaryzmu, tc ma się 
na myśli zwolenników i przeciwników nie parla­
mentaryzmu w^góle, lecz systemu, w którym 
parlament posiada nietylko metodę ustawodawczą 
i kontrolę nad rządem, ale również rozstrzyga o 
składzie i kierunku polityki wykonawczy].

Nie chodzi tu o jakąś ..rewolucję ustrojową", 
ale poprostu o pewne konieczne zmiany i popraw­
ki. Jedną z najważniejszych zdaniem ..Gazety 
Warsz." jest udzielenie Prezydentowi Rzeczypos­
politej prawa rozwiązania Sejmu w razie, gdy nie 
może on utworzyć większości czyli nie jest zdolny 
do spełnienia głównej funkcji.

Nie ulega wątpliwości, że dotychczasowe do­
świadczenia wykazały konieczność pewnej kore-

Zmiany w min. skarbu.
Warszawa. (Telef. wł.). Korespondent nasz do­

wiaduje się, że podsowretarzem stanu w minister­
stwie skarbu ma być mianowany prof. R, Rybar- 
ski, który obejmie kierownictwo nad sprawami 
walutowani, buciżetowemi ś administracją podat­
ków.

W poniedziałek objął urzędowanie w minister­
stwie skarbu jako szel biura prezydjalnego, Stanu 
slaw Kauzik.

Zamoyski ministrem spraw zagr.
Warszawa. (Telef. wł.), Korespondent nasz do­

gaduje się, że w ciągu poniedziałku ma być ofi­
cjalnie ogłoszoną nominacja Maurycego Zamoy­
skiego na ministra spraw zagranicznych. Obiegają 
pogłoski, że n miejsce posła polskiego w  Paryżu 
Maurycego Zamoyskiego ma być powołany Kon­
stanty Sąirmunt.

Pod ̂ ki^Ta fżóiiń w ' ministerstwie spraw zagra­
nicznych ma być mianowany Jan Mrozowski, 
przedstawicieli Polski w komisji koalicyjnej w  Pa­
ryżu dla spraw likwidacyjnych i rozrachunkowych 
z Austrią.

8. min. Janicki ministrem rolnictwa.
Warszawa. (Teief. wł.). Według ostatnich wia­

domości stanowiska ministra rolnictwa ma być po­
wierzone b. min Stanisławowi Janickiemu

Podróż prez. Milleranda de Polski.
Paryż. (PAT. WBK.). „Echo de Paris" potwier­

dza, iż istnieje zamiar podróży prezydenta Mille­
randa do Warszawy i do stolic państw malej en- 
tenty. Pi^mo jednak dodaje, że wykonanie tego 
zamiaru zależne jest jeszcze od pewnych okolicz­
ności.

Prowokacyjne oświadczenie Galwanauskasa
Kłajpeda. (AW.). Galwanaskas udzielił prasie 

ktewiskiei wyjaśnień w sprawie Kłajpedy. Litwa 
mówił Galwanauskas, nie zgodzi się nigdy na 
presję wywartą przez Ligę Narodów. Natomiast 
gotowa jest wyrazić zgodę na komisję, wyznaczo­
ną przez lorda Cecila. Żądania Polski, dotyczące 
tranzytu rzecznego i kolejowego do portu w Kłaj­
pedzie będą odrzucone, mkne, że Polska grozi po- 
ważnemi skutkami na wypadek tej odmowy.

VENIZELOS PREZYDENTEM IZBY GRECKIEJ.
Ateny. (PAT.). Venizelos zo9tai wybrany 345 

glosami, na 385 głosujących w parlamencie, pre­
zydentem izby.

Program konferencji belgradzkiej.
Praga, (PAT ) „Ceske Slovo‘! zaznacza, że ma­

jąca się odbyć w Belgradzie konferencja malej 
en tenty będzie miała charakter zwykłej narady 
ministrów spraw zagranicznych: Jugcsławji, Ru- 
munjl i Czechosłowacji. Program narad ministrów 
zawiera zmianę poglądów w sprawie sytuacji mię­
dzynarodowej, pożyczki dla Węgier, szereg kwesji 
ekonomicznych, wreszcie innych kwestji bieżą­
cych, interesujących państwa malej ententy.



Sfr. 2. ..oł<">? vAT?pr»n" Nr. 8.

Pomoc finansowa Ligi Nar. dla Węgier.
LonJjn. (Tel. wL). W  nlhjg doniesieni pi-m, 

t  ramienia Lig. Narodów podjęta została akcja sa­
nacji finansów Węgier na wzór pomocy udzie! mej 
AustrjL Wyłoniono projekt 'dzielenia Węgrom
pożyczki w wysokości 10 msljonów funtów szter- 
lingów, zabezpieczonej na dochodach państwo­
wy cn, przyczem obmyślano program wstrzymania 
procesu inflacji.

W  najbliższym czasie uruchomiony zostanie

■v Budapeszcie bank emisyjny i wyrównane zorta- 
f.ą pozycje budżetowe. Ze “trony Lig: Narodów 
ustano? ony będzie kontroior finansowy.

Akcja pomocy Ligi nie zwa nia Węgier od obo- 
w ązków repa*acyjnvch. Przez przeciąg 3 lat obo­
wiązane one będą do dostaw w naturze, w war­
tości 200 tys. funtów rocznie. W miarę patyno­
wania sanacji wzrastać będą ciężary odszkodo­
wawcze Węgier.

Częściowe wybory do senatu francuskiego.
Paryż. (PAT.) W  niedzielę odbyły się częścio­

we wybory do Senatn. Rezultaty wyborów są 
następujące: konserwatyści i liberali 19, republika­
nie 15, republikanie lewicowi 24, radykali nieza­
leżni 8, radj kall i radykalni socjaliśd 47, socja. 

liści 3. Razem 116. Między wybranymi na nowo 
znajdują się Poincare, Leon Burgeois, De Monzie, 
Leprun i Hirschauer.

(Nadmienić należy, że według k>>nstytucji 
Łan emskiej co dwa lata ustępuje jedna trzecia 
część senatu, a w; jej miejsce wchodzą senatorowie 
wybrani przez członków ciał samorządowych, a 
mianowicie rad gmin., departamentalnych i kaato- 

nalnych. Nie są to zatem wybory powszechne. —  
Red.)

Manifestacja n i cześć Poiecaregj.
Paryż. (TAT.) Radio. W  wyborach częściowych 

'do senatu republikanie zyskali 1 mand&t, tracą 2. 
Republikanie lewicowi zyskują 1 mandat, tracą 2, 
niezależni radykali zyskują 1 mandat, tracą 1. 
radykali zyskują 2, tracą 2 Socjalni republikanie 
zyskują 2, socjaliści zjednoczeń5 zyskują 1. Ilość 
mandatów konserwatystów i liberałów pozostaje 

niezmieniona. IV śród osobistości, które przepadły 
przy wyborach znajduje się wiceprezydent senatu 

Rlvet i N°ulens. Pon»wny wybór Pomcarego zq - 

siał przyjęty gorącą owacją. Gobus, radca ge­

neralny departamentu Mozy wygłosił przemówie­
nie, yj którem zaznaczył, że senatorzy d partamen- 
tn Mozy w  chwili tryumfalnego ponownego wy­
boru Poincarego wyrażają zau>nie, podziw, 
wdzięczność, głębokie uczucia symfatji całej lud­
ności departamentu Mozy dla PMncarego.

W  odpowiedzi na powyższe przemów5 nie 
Poincare zaznaczył, co nasTępuj°: Jestem głęboko 
yrzrw ćony  tą manifestacją, która dotyczy nietylko 
przedstawiciela departamentu, lecz również i szefa 
rządu, a więc jfot aprobatą polityki tego rządu 
W sprawie odszkodowań I bezpieczeństwa kraju. 
Polityka ta poświęcać będzie z całym koniecznym 
uporem wszystkie swoje y ys łk i sprawie oeią- 
gnięcia pokojowego zwycięstwa i doprowidd do 
całkowitego wykonania przez Niemcy zobowiąż 

zań wobec ich zwycięzców.

OBRONA PRZED DEW ALUACJĄ FRANKA.

Paryż. (Telef. wł.) „Echo de Parih”  zapo^ id a 
nadzwyczajne poradzenie gabinetu francuskiego 
po pow, ocie Poincarego z departamentu Mozy. 
łablnet ma się zalać środkami ochrony franka 

przed spadkiem. „Matin“  podaje szerog rewels^jj 
wybitnych ekonomistów francuskich odnośnie do 
laprawy skarbu francuskiego, przyczem zaleca:
1) nbOi trzenie kontroli releotrów firm makleskich;
2) regularne stwierdź inle urzędowych kuraów 
'ranka, które często zostaje fałszowane przez 
transakcje ostatnich minut; 3) objaśnienie sf»r 
handlowych i nrzemysłowych, które nie dość czę­
sto posługiwały się przy zapotrzebowaniu walut 
t rminowym rynkiem dewizowym, 4) planowo 
współdziałanie ministerstwa skarbu z banksmi 
prywatnymi głównie z  barkiem francusk'm,

0 spadek franka.
W  ostatnim czasie nastąpił znaczny spadek 

kursu franką francuskiego. Zajmuje się oun praca 
europejska w pierwszym rzędzie francuska 1  co­
fanych przez nią informacji wyjmujemy kilka 
szczegółów.

I  tak: dnia 29 grudn5a 1922 r. funt szte-liog 
byl równy 93 fr., a w roku 1993 29 grud ra  85 fr.; 
d-olar w r. 1922 równał się 13 b., a w r. 1923 jul 
19 ft W związku z tem musiały się obniżyć 
wszystkie walory Np. renta 3 proc, w tymsamytc 
okrasie czasn spadła z 59 n i 53 fr.: 4-p-«c: —  
z 63 na 58; pożyczka narodowa z 1919 z 492 na 
443.

Zachodzi pytanie, czy ten spadek franka ma 
swojo uzasadnenle w zwiększonym ohtogu »su- 
knetów? Pokazuje się że nie! Ich bowiem obieg 
w d. 28 grudnia 1922 wynos5! 36 mil5ardów 359 
miponów; dnia 27 grudnia 1923 —- 37 m''jardów 
905 miljonów. Zwiększył się zatem o 1 i pół miljer- 
da, a —  trzeba odrazo wyjaśnić — ■ nie obciążył 
państwa, gdy ż zestal użytym na kredyt krótko- 
terminowy dla przemysłu.

Jest więc jasnem, te spadek franka nie ma pod­
stawy realnej. Działaią widocznie ukryte siły. 
Opinja francuska wzywa całe społeczeństw^ do 
spokoju i obrony franka. „Tcmps”  pisze: „Kryzys 
walutowy obecny da się porównać s wzięciem 
Chateau Tbtorry r. 1918. Cl, którzy się dziś zao­
patrują w funty szterli' gi i dolary, wartają tyle, 
co ci, którzy wówczas uciekali dc Hiazpunji Hań­
ba s żubra wc,.vml Lecz nadewszystkn przekleń­
stwo niedołęgom!”  „Cala Francja winna się zd-> 
cydować na walk1, o podniesienie waluty naro­
dowej” .

Macdonald utrzyma politykę Balii wina.
Paryż. (PAT. W BK.) „Temps** donosi, że

w  LondyńskLm urzędzie spraw zagr. udzielono dy­
plomatom państw zagranicznych informacji, te
gabmet robotniczy na polu polityki zagranicznej 
nie przedtdęweimie żadnej ważniejszej zmiany i 
będzie uprawiał politykę pedobną do polityki ga­
binetu Baldwina Baldwin i Curzon mają być zde­
cydowani c i  odwołanie wszystkich wojsk angiel­
skich z Kolonjl i do cofn!ęcia angielskiej delegacji 
z komisji repaiacyjnej oraz do niebranid więcej 
udziału w obradach konferencji ambasadorów. Ga­
binet Mae Jona! da w każdym razie przystąpi do
wykonania tego programu.

Warszawa. (Telef. wł.). Według doniesień nad­
chodzących z Anglji, w  ciągu wtorku ma być roz­
strzygnięta kwestia przyszłego rządu. Uchodzi za 
rzecz pewną, że R. Macdonald oteimie sianow.sko,

premiera, Lloyd George ogłosił artykuł w „Daiłly 
Tel.”  wypowiadający się za Maodenaldem.

Dzienniki angiels. zwracają uwagę na masową 
ucieczkę kapitałów angielskich do Ameryki w oba- 

i  przed rządem Labour Party. Ucieczka ta jest 
głównym powodem spadku ku tu franka. .

USTĘPSTWA LABOUR P A R T Y  NA RZECZ 
LIBERAŁÓW.

Paryż. (PAT. WBK.). Londyński korespondent 
,Temp a“ donosi, że parlament angielski toSianle 
odroczony do dnia 17 stycznia po obaleniu gabi­
netu Ba.dwlaa i rozpocznie posiedzenia 29 albo 30 
stycznia, po utworzeniu gabinetu Macdunalla. Par­
tia robotnic7.a według ,T< mpsa“ ma być zdecydo­
wana te kwe tje. któreby utrudniały liberałom 
poparcie gabśwtu roboiairzegOj na razie z progra­

mu swego c-ofnąó i na razie zadowolić się tem, 
Jby plan unarodowienia kolei i kopalń oraz spra­
wa podatku od kapitału została zbadana pr-ez sO. 
m.sje, jednakże bez przedkładania izbie projektu 
ustaw w tej mierze.

MACDONALD PRZECIW NOWYM WYBOROM 
A  ZA UZNANIEM SOWIETÓW.

Londyn. (PAT.). „Daily Chronicie1* donosi 
z kół zblzonych do przywódców Dartji roootui- 
czej. że Macóonaldowi udało się przekonać posłów 
partji robotniczej a w szczególności lewe *krzvdło 
tej partji, że naród potrzebuje przedewszy-tkiem 
spokoju, w kiórsm ule należy przedsiębrać no­
wych wyborów, oraz że należy uregmować sto­
sunki Anglji z kontynentem, w czem ma się tauże 
mieścić podjęcie dyplomatycznych stosunków *e 
sowietami.

PRZED ROZSTRZYGNIĘCIEM LOSÓW 
GABINETU KONSERWATYWNEGO.

Londyn. fPAT.). Parlament angielski zbi°rze się 
dziś w połudn5e dla wyboru speakera. W ciągu 
kugiej połowy tyg<>dn‘a zostaną zaprzysiężeni no­
wi członkowie parlamentu. Dnia 15 b. m. zostanie 
odczytana m<h a tronowa, a po połudnto tego dnia 
zbierze się parlament dla debaty adresowej. r> j*> 
es potrwa według starej tradycji trzy dni ai do 
północy 17 stycznia i zakończy się głodowaniem 
nad votum nieufności dla obecnego gabinetn, po 
stawionet" przez partią pracy. Głosowanie to za­
decyduje o losie gabinetu Baldw na. Gabinet zhit- 
rze się tvod przeworlntotwem B lidwina, aby ustadć 
tekst haówy tronowej i li-ty odznaczeń (tego ty­
godnia) z okazji ustąpietra gabinetu. W  kołach 
konserwatywnych słychać, że lord Curzon wara­
nie zam'anowany księciem Oxfurd.

Londyn. (PAT. WBK.). „Daily Tel.“  nisze: są­
dzą że Ranna- Macdonald obejmie urząd premie­
rą 1 ministra spraw zagranicznych. Jako człapko- 
wie jogo gab:netu są wymieniam Thom Shaw l  
Artui Potuenby. Jest również prawdopodobnym, 
że lora Actan. który w roku 1919 był posłem 
w Finlandji, będzie powołany do współpracy. Dar 
lej wchodzi w rachubę Murray Buxton. ze wzg ędu 
na jego znajomość stosunków Europy, zwlatzcza 
wschodniej.

W A T YK A N  ZAPRZECZA UKŁADOM 
Z FRANCJĄ.

Rzym. (PAT.). Z Wa.ykanu zaprzec-rab, wiado. 
mości o ratyfikacji statutu prawnego kościoła w* 
nrancji. Narady t-waja w dalszym ciągu.

S?, ks. K. Lutosłiwsk..
W  uzupełnień5u szczegółów % żyeia 1 p. Ks. 

Dra posła Lutosławskiego Dodanych prz“-„ nas 
dodajemy jeszcze, że w czasie wojny bolszewio- 
kiej roku 1920 pełnił Zmarły ohowiązki kapelana 
polowearo na froncie I w uznaniu tych zasług 
O-rzymal „K rzyż Walecznych**.

Wielkie zashtgi pnlożyl Zmarły w szrrzecniu 
kultury religijnej w kraju jako redaktor tygodnika 
na wysokim postawionego pozicnie „Spraw?** —- 
i wiadomość, o Polsce zagranicą jako wydawca 
„Bulletin catholiqve de la Pologne".

Wanzawa. (Teief. wi.). W  poniedziałek o goćz. 
10 i pół odbyło się w kościele Sarmel ckim nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. poełs ks. Dra Ka­
zimierza Lutosławskiego. Mszę św. celebrował ks. 
kardyna1 Rakowski w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa. Kt. poa. Nowakowski wygłosił żałobne 
kazanie. W  nabożeństwie wzięli udział minietTOwie 
Zamoyski, Soltan, Kiedroń. Sosukowski, marszał­
kowie Rataj i Trąmpczyński. przedstawiciele klu­
bów sejmowroh i genackich, przedstawiciele wlsdz 
miej kich. renrezentacja wojskowości i świata na­
ukowego Na ręce rodziny nadchodzą szereg5 df»~ 
pesz kondolencyjnych. W  pon'edz:ałek wieczorem 
wyjechało wielu po-łów na pogrzeb, który eię od1 
będzie we wrorek; w imieniu Chrz. Dem. wyjeżdża 
ks. pos. KaczyA'ki.

Waloryzacyjny kur? franka na 8 i S oni.
Wartzawa. (Telef wł.). Kura waloryzacyjny 

franka zlotege na dr eń dzisiejszy (8 b. m.) usta­
lony zc stał na 1,410.000 mkp., zaś na 9 b. m. na 
1,580-000 mkp. '

Warszawa. (Telef. w!.). Waluty na giełdzie po- 
niedz‘ałko .vej okazały bardzo znaczną zwvżkę. 
wskutek tego akcje za;bowałv s  wielką re­
zerwą.
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Trocki przeciw rządowi —  bolszewickiemu.
„W  lónle rządu moskiewskiego doszło do kon­

fliktu. Trocki zajął stanowisko przeciwne pewnej 
części członków rządu. ftozlam objąi takie armję 
Czerwoną... Członkowie komit. wykonawczego par- 
tj. komunistycznej wyrazili Trockiemu swoją sym­
patię... B yły szef ezerezwyczajki Dzierżyński zo­
stał odwołany na dawne stanowisko. Jego powrót 
Ujaw nił się natychmiast w masowych aresztowa­
niach w Mo kwie i na p row incji’1.

Tak brzmi telegraficzne doniesienie „Neue 
Freie Presse" z Moskwy! A więc w łonie bol-ze- 
Wiarnu zaczyna się przemiana — coś, cz^go się 
od pewnego czasu w Europie spodziewano. Na 
czem polega obecna, powyższym .ciegram-m ;y- 
ghalizOwana, faza fermentu rosyjskiego, można 
dziś ty ko w przybliżeniu ustalić.

Jedno jest wszakże pewnecn: pow»tał zatarg 
pomiędzy rządem a komitetem wykonawczym oar- 
tjl komunistycznej. I  to jest moment niezwykły 
tr całej sprawie!

Stosunki bowT® w Rosji bolszewick:eJ tok się 
Ułożyły, te tych kilku czerwonych tyranów, sto­
jących na lej czele, sprawuje rządy przy pomocy 
armji i partji komuni tycznej, zwłaszcza tej Osta­
tniej- Prof. Sarolea po powrocie z Rosji zwraca 
Uwagę w prasie zachodnio-europejskiej na i od en 
znamienny szczegół: oto. gdy przód wojną partja 
bolszewików liczyła ponad 800 tys. ludzi, dziś 
liczy tylko ponad 300 tys. A w:ęc upadek jej zna­
czenia? Bynajmniej. Jej zarząd dokonał świado­
mie liczebnego osłabienia partji! Popro-tu wyrzucił 
z niej tych, eo do których nrał najmniejsze podej­
rzenia. W ten sposób stworzył partję nie bardzo 
liczną, ale zwartą, najściślej z losami regimu bol­
szewickiego związaną. Odnowiona, św:etnie zdys­
cyplinowana partja kom u ni-tyczna stała się naj­
ważniejszym dla rządu bolszewick:ego instrumen­

tem do opanowania mas. I  tych 300 tys. członków 
partji (którą prof. Hoetzsch porównał do zakonu 
Jezuitów) kieruje ponad 100 mil. ludzi, a to przy 
pomocy systemu rad. Ta to najraźniej za podsta­
wa siły rządu bolszewickiego zwraca się obecnie 
przeciw niemu. Komitet wykonawczy partji staje 
po stronie Trockiego, wyraźnie więc przeciw rzą- 
lowi.

Z jakiego powodu? W  ostatnim numerze .,Praw­
dy" wyjaśnia go bliżej -am wódz opozycji, Procki. 
W jej imieniu żąda wprowadzenia zupełnej wolno­
ści przekonań, której dotąd w partji zupełnie nie 
oyło; a nawet domaga się, by myślącym Inaczej, 
niż rząd, wolno było w tonie partji nr gruncie 
własnego programu zrzeszać -ię i dlialać. Przeciw  
tym żądaniom Trockiego zwrócił się ZiDOWjew  

iajostKej 1 ostrzegł w tej samej „Prawdzie" 
przed rozbijaniem komunizmu na dwie partje, 
Odwołanie Dzierżyńskiego do ezerezwyczajki 1 
pierwsze jego „czyny* świadczą, że pogróżki Zł* 
nowjewa nie byty d  wiatr rzucone.

Nie na'eży jednak tym fermentom przypisywać 
zbyt w:ełklej wagi. Wprawdzie moment zwrócenia 
s:ę komitetu wykonawczego partji komunistycznej 
przeciw rządowi oznacza niebywałą dotąd fo-mę 
opozycji przeciw rządowi bolszewickiemu, wiemy 
jednak z drugiej atrony. te bolszewicy umieją za­
ła tw ić  się t  opozycją! Tylko wystąpienie armji 
rzpólnie z opozycją do walki przeciw rządowi sta­

nowiłoby prognostyk dla n:ego niepounślny. C*y 
powyższe doniesienie o komendzie armji, pewnych 
jej formacjach i ich akcji na korzyść Troek ego 
odpowiada prawdzie, czy więc skutkiem tego mo­
żna się w Rosji w najbliższym czasie spodziewać 
ważnych przeobrażeń, pokaże przyszłość. Dziś 
przedwczesneml jeszcze byłyby jakiekolwiek pró­
by jej przeniknięcia! W, Z.

„Żałujemy, że takie czarne typy, jak wy­
dawcy i większa część współpracowników pisem­
ka rosyjskiego, którzy mają taką Czarną prze­
szłość i którzy byli pomocnikami krwawego 
caryzmu, a potem pogromiciela i człowieka* 
zwierzęcia Denikina —  Stali się obecnie orę­
downikami i ludźmi zaufania naiwnego ogółu 
żydowskiego".
A  . więc żargonówka stwierdza, ie  żydzi w Pol­

sce idą ręka w. rękę nawet z tymi, którzy urzą­
dzali pogromy, gdy ci zwalczają Polaków... Byle 
z wrogami Polski.

Prasa o uchwaleniu pełnomocnictw
Stołeczna prasa narodowa, omawiając znacze­

nie uchwalenia przez Sejm pełnomocnictw, podno­
si wielkie znaczenie tego faktu. „Gazeta Warszaw­
ska", zaznaczywszy, ,.te stronnictwa polskie wy­
kazały zrozumienie powagi sytuacji i złożyły po- 
wną ofiarę ze swych interesów stronniczych" dalej 
pisze:

„Życie samo koryguje w ten sposób kroki 
konstytucji naszej, która zbytnio ograniczyła 
prawa Prezydenta i zbytnio uniezależniła izby 
sejmowe. Sposób wyzyskan a przez rząd uch­
walonych pełnomocnictw może tedy decydu­
jąco wpłynąć na ewolucję naszej konstytucji". 
Artykuł swój dziennik ten kończy następującą 

uwagą:
„N ie jest też bez wagi fakt, że przy głoso­

waniu nad pełnomocnictwami wszystkie stron­
nictwa polskie znalazły się razem. Przeciw 
ustawie głosowały tylko mni jszOści narodowe. 
Postąpiły, zdaniem naszetn, nierozsądnie i nie 
politycznie i same poniosą wszystkie z tego 
powodu konsekwencje".
Również warszawska „Gazeta Poranna" pod­

nosi jednomyś'n'ftść i harmonję, cechującą obrady 
Izby. która „zdobyła. się na akt wielkiej samo- 
ofiary, zrzekając się części swych praw na rzecz 
Prezydenta 1 rządu", a Uwagi Wre kończy nastę- 
pującemi słowy: ^ •

„Harmonja zaś, rozpościerająca się V  Sejmie, 
pozwala tuszyć, iż poziom naszego życia pu­
blicznego .podniesie.się znacznie, a walka strm- 
n ctw toczyć się będzie na terenie ideowym 
z myślą przewodnią, którą cechowała jedno­
myślna decyzja polskiej części Sejmu: najwy­
datniejszej służby dla dobra państwa i jego 
obywateli".

Sprawy szkoły i nauczycielstwa.
Zarząd główny Chrzęść. Stow. Naucz.

W  dniu 30 grudnia 1923 r. obradował w War­
szawie zarząd główny Chrzęść. Naród. Stowarz.

Z dnia politycznego.
O 9łowa pos. D’«manda,

Nasz artykuł o „dewaloryzacji socjalizmu" 
przez kongres i stwierdzający, że P. P. 3 wkracza 
ewojemi rezolucjami w okres „półsoejalhmu" 
wyprowadził „Naprzód" z równowagi. P. Baecker 
nazwał nasz artykuł „bredzeniem" i „bezmózgą 
gadaniną".

Czegóż p. Baeckor ebee od ras? Jeś1I „pół-so 
cjalizm" jest te Stanowiska marksnmu „bezttiózaą 
gadaniną", to p Haecker powinien był z tern sa­
lon o weni określeniem zwrócić się do posła D a- 
manda. który na kogres:e oświadczył: „Winniśmy 
dążyć do pół socjalizmu!" Doniósł zresztą o tom 
„Naprzód" z dnia 2 stycznia, sir. 3. Myśmy tylko

spróbowali wykazać, że kongres dostroił swoje 
rezolucje do t»g> zasadniczego hasła rzuconego 
mn przez pos. Diamanda! Jeśli nasze wywody 
zrobiły p. Haeckerowi przykrość, to gotowi je­
steśmy ją naprawić, byle nam dowiedziono, te 
pos. Diamand nie wygłosił słów powyższych.

Byle z wrogami Polski*.
Żydzi idą zawsze ręka w rękę z wrogami Pol- 

I skL Są gotowi na*et zapomnieć o swych dawnych 
urazach, o fle mogą popierać tych co działają 
na szkodę państwa poi-kiego. Tak dzieje się obec­
nie na kresach wschodnich. Czasami ty ’ko. jakieś 
nieporozumienie oświetli jak błyskawicą machina­
cje tydow-kie. Oto wileński ..Frajnd", pokłóciw­
szy się z nrejscową gazetą rosyjską, wybuchnął 
taką rewelacją gniewną:

Z  teatru „Bagatela”.
-Weeele Fona;a“ kr ot och w 3a Ryszarda Ruszkow­

skiego.

Niełatwo jest znaleźć właściwy punkt oC6ny 
wobec wznów eń tego typu: sztuka jest jeszcze za 
młoda, by można ją stylizować, a zestarzała s ę 
już do tyła, te humor jej trąci myszką, a część jej 
konceptów, wtedy pewno po raz pierwszy powie­
dzianych zdążyła wejść w obieg powszechny 1 za­
mienić s:ę w komunał. A  przytem rodzaj: jo-t to 
farsa z pióra aktorskiego; Ruszkowski był zręcz­
nym dostawcą repertuaru lat dziewięćdziesiątreh 
i chciał —  jak tylu po n'm —  zastąpić import far­
sowy produkcją rodzimą. Ale z farsą polską jakoś 
się nie szczęści. Boy, gorący wielbiciel tego ga 
tnoiiu, zwątpił o krotochwili rodzimej i radzi po- 
prostu lokalizować francuską, tak jak swego czasu 
robił Bob-molec a nawet Zabłocki. Ale przed laty 
czterdziestu próbowano samodzielnie, prób-wał 
Fredro •>yn. Dobrzański. Abrahamowiez. Ci ostatni, 
wiedzoni trafnym instynktem, szukali tematów 
w świecie młodego potsk:ego przemysłu i finarede- 
ry. w tych pierwiastkach tężejącego mieszczaństwa 
i rodzącej się inteligencji w których tkwiły nie- 
przehrane możliwości rozwoju i — śmieszności. 
Tak wlaśńe. jak rot-Hi współcześnie Labiohe. Dć- 
larour, a pn.edtem Meilhac. Ale Ruszkowski uparł 
się być bardz:ej .swojskim". Po w Polsce znaczyło 
iaw-ze tkwić po u«zy w sferze ziem ańskiej; jakoż 
próbow&ł stworzyć krotochwlę z tycb pierwiast­
ków. a tych sarnich, z których wyanuł swoje po­

ematy komedjowe arcypoeta „Zemsty" I „ślubów 
panieńskich". Ale tiemiaństwo tymeta-em zmieniło 
już swoje oblicze; weszło, jak wszystko dokoła, 
w tryby rewwoju, który odbierał tym !udz‘om ich 
rolę. a często spychał na dno ruiny. Był to -tan. 
który dopraszał 9ię wtedy raczej elegji podzwon­
nej lub bicia satyry; oba te tony doszły też do 
głosu w teatrze Blizińskiego, w „Panu Damazym" 
i w „Rozbitkach". Ale beztro-kiej zabawy, ł  do- 
p.erot błazeńsk;ej arlekinady już tu nie szukać; 
brzmiałaby raczej makabrycznie, tragikomicznie. 
Stąd —  na moje przynajmniej odczucie —  humor 
Wicków, Wacków i Fonsiów brzmi jakoś fałszy­
wie i niecierpliwi raczej, zam‘ast by miał bawić- 
Elementy, z których »ię składa, są nietylko dzi- 
■iaj, ale były. zdaje mi się, już w chwili narodzin do­
statecznie zużyte: zrujnowana rodzina ziemiańska, 
wiolkopańskie fumy. licytacja, kuzyn viv«ur 
z Warszawy, ubodzy krewni, wdowa po ś. p. pre­
zesie, kochanek pełen „werwy" i drugi zakocnany 
u edorajda. kapela żydowska, pisarz cna ekemomski 
z „trajedją" powohwra do wyższych zadań eko­
nom co tc „zwiedził szmat Świata: Radom. Kiel­
ce, Wadowice", kucharz ozdobnie i z francuska 
mówiący; jedna beród-haba, dwie wiochny, pod­
lotki— Kostnewski, „Kłosy". Przybylski, tnoeinm- 
dzieju... ,.D’tsza an!?iska, więziona w rubarznym 
czerepie". Ale pomysł sam i sytuacja są świeże i —  
co zaciekawia —- nieraz potem przez farsę fran­
cuską użyte: małżeń two na żart, a raczej z intry­
gi, narzeczony pożyczony, aby przyniewolić czy 
przvnag’ić drugiego: ale tan fgurant. z pozóru 
chłopczysk-o zgoła niew ydartone, w narzuconej so­

bie roli, zaletami serca i esnergją woli, fikcję prze­
mienia na powagę życia —  i zdobywa pannę. Ale 
motyw ton nie jest tu nawet przeczuty: skryty 
w nim skarb sentymentu i komizmu poszedł więc 
na marne i zdradził się ledwo kilku porywami 
passji i zamaszysteini, to znaczy folwarczneml po­
gróżkami fonsiowetni. Jakto „miłość czuwa", to 
wygra dużo później, żartem z z łezką dopiarO 
Flers z Caillavetem.

Ale krytyka swoje, a teatr swoje- Od czasu 
świetnej kreacji Fertnera wznawia się tedy chętnie 
krotochwilę Ruszkowskiego. Stoi ona jednak i pa­
da z odtwórcą roli głównej. U nas byłby nim mo- 
żs —  Wyrwicz, nie jest nim napewno p. Weso­
łowski. Młody ten i bezsprzecznie uzdolniony ak­
tor gra na razie tylko wła ną —  młodością, tam, 
gdzie trzeba kunsztu aktorskiego „w yg i"; przytem 
używa się go w ostatńch tygodniach w skali tak 
wszechstronnej, iż obawiam się by talentowi jego 
te ćwiczenia nie wybiły na szkodę. Dużo lepszą 
jest ga’ erja drugoplanowych figur z waazecia, 
krewn'aków, ofcjałigtów czy służby: panowie W y­
socki, Szubert, Berski, Noskowski Kwiatkowi-ki 
i inni. Z kobiet panny Modzelewska i Stępowe,kA 
moją role bez wyrazu, a obie starsze panie -ą, 
zdaje mi się w błędzie: pani Sehnage w roli zruj­
nowanej dziedziczki powtórzyła swój znany typ 
siwiejącej damy. zbyt dostojny w tern tu* poły 
fciwarcznem otoezemu, a pani Kolmam w równie 
znanym swym, podmiejskim sposobie wnosiła w te 
ziemiańskie bądżeobądż tradycje maniery nazbyt 
demokratyczna,

Tadeusz światek*
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naucz. szkół powszechnych; obecni byli reprezen­
tanci wszystkich okręgów, a więc poza Warszawą 
Krakowa, Lwowa, Pomorza, Poznania, Śląska, 
W i'm , Lublina i Łodzi. Z przedłożonego sprawo­
zdaniu. wynika. że Stowarzyszenia liczy ponad 8 
tysięcy członków; budżet na rok 1924 dosięga 
sumy 8 i t|pł mlijarda Mkp. podług obecnego 
stanu z»v poi. Pocieszającym jest stały rozwój 
S.owarzyszemia; m Inn. świeżo założone koło 
w Łodzi liczy ponad 200 członków.

Zarząd główny powziął szereg uchwal; i tak: 
za przejęć' ?m 20 morgów lasu w Małopolsce zach,. 
podarowanych Stowarzyszeniu, za wycofaniem 
delegaia z Centr. Związku pracowników państw., 
2a ustaleniem WK.tdek członkowskich na £ mno- 
żłie mieś.. a wstępnego na 1 mnożną, za zarządze­
niem j^dnorazorwej daniny 100 tys M. od członka, 
w sprawie nadużywania charakteru urzędowego 
Inspekt. szkół w  Grudziądzu na szkodę Stowa­
rzyszenia i w  sprawach organizacyjnych. Wreszcie 
ustalono porządek dzienny Walnego Zjazdu, który 
się odbędzie w Warszawie w  czasie ferji wielka- 
noery w  dniach 25 i 20 kw iecia  b. r.
^m am am — p m a hiwiiim b — m —  m .

Odkrycie itareas rtkosiiu M h l
Świat naukowy ma Świeżą sensację. Jest ulą 

odk-yeie koptyckiego manuskryptu cwaugelji św. 
Jana.

Mianowicie członkowie „archeologicznej szko­
ły : wśród swoich poszukiwań w Egipcie dokonali 
szeregu nowych odkryć w miejscowości Qau —  
el —  Kebir f30 mil na południe od Assint, a 100 
mil na północ od Thebe-Luxox). Odnalezibno 
szereg nieznanych waz, amuletów, skarąfeeuszów 
i  wyrobow artystycznych z kośoi słoniowej. Naj-

Z POLSKI r ŻE ŚWIATA.
' MILJOjN<5rtVKA. W sobotę padła .wygrana na 

mimęr 3,184.883, sprzedany w P. K. O. w Wajs 
•SZuwie.

CENA DZIENNIKÓW W ARSZAWSKICH została 
podniesiona do 150 000 mk. za egzemplarz.

PRZESYŁKI DO OKRĘGU ESSEN. Dyrekcja 
koleji ogłasza: Przesyłki, przeznaczone do stacji 
okupowanego okręgu Essen, muszą być w granicz­
nych stacjach niemieckich reekspedjowane, a na- 
leżytości pi-zewozowe i uboczne w tycht" stacjach 
za szlaki kol.-ji niemieckich z góry zapłacone. 
Przesyłki takie muszą być odprawiane bez obcią­
żenia zaliczkowego. Reeksped jo warnie omawianych 
przesyłek w polskich stacjach granicznych jest 
niedopuszczalne.

EKSPLOZJA W  KOPALNI. W  sobotę po pohi- 
daiu w kopalni „ADSt.lma”  w  Piotrowicach nastą­
piła eksplozja 250 kg. dynanrtu. Cztery osoby 
zabite,

SPRAW A WIECZORKIEWICZA I BAGIN 
SKIEGO. Dnia 23 b. m. odbędzie 3ię w sądzie naj­
wyższym rozprawa, celem rozpatrzenia wniesionego 
przez obrońcę Wieczorkiewicza i Bagińskiego za­
żalenia nieważności i odwołania przeciwko wy­
miarowi kary, na którą zostali skazać: przez sąd 
wojskowy okręgowy.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W W AR­
SZAWIE. W  Warszawie aresztowano i osadzon*1 
w więzienia: dyrektora działu handlowego filji 
warszawskiej poznańskiego Barku Cukrownictwa 
Stanisława Wilczyńskiego i dyrektora sprzedaży 
detalicznej tegoż banku, Edwarda Kikolskiego. 
Oskarżeni są oni iż nabywając w wielkiej ilości 
cuicier po 4 majony za worek, sprze lawali go po 
40 mil jonów za worek.

UTRUDNIENIA W  RUCHU POCIĄGÓW. 
Pociągi z Warszawy odchodzą z kilkugodzinnem 
opóźnieniem. Buch pasażerski z tego powodu ;esf 
minimalny.

Skutkiem utrudnień komunikacyjnych, wywo­
łanych śnieżycami, Łódź znalazła się w bardz" 
trudnej sytuacji aprowizacyjnej.

WŁADZE GDAŃSKIE WOBEC POLAKÓW. 
„Baltisohe Presse”  opisuje niesłychany wypadek, 
jaki wydarzył się pewnemu kupcowi polskiemu 
w Gdańsku. Kupiec ów, jako współzałożyciel je­
dnej z finn gdańskich, wszczął spór z tą firmą. 
Pod pozorem konieczności ustnego omówienia 
sprawy, firm? zaprosiła kupca do Gdańska, gdzie 
go niezwłocznie —  za staraniem owej finny —  
aresztowano, poczem zakomunikowano mu, że

cenniejszem jednak odkryciem było znalezienie 
wzmiankowanego wyżej manuskryptu.

Oto przy przekopywauiu starego chrześcijańskie 
go cmentarza natrafiono na rozbity dzban. W  jego 
wnętrzu znaleziono zwój pa.pyrusowy wielkości 
pięści męskiej obwinięty w matc-rję lnianą. Od­
krywca przesłał go do naukowych badań do Lon­
dynu. Dyrektor „szkoły archeologicznej1', znany 
uczony sir Fłinders-Fetre ustalił, że znalezione 
papyrusy przedstawiają olbrzymiej wartości, za­
bytek literacki.

Dzięki doskonałemu obeznaniu z tym działem 
nauki w przeciągu 14 dni zbadał rękopis szcze­
gółowo. KaTty-jego były numerowane. Jest ich 
43. Większość Ich znajduje się w dobrym stanie, 
część jednak uszkodzona. Rozmiaru największej 
z nich wynoszą. 10 cali wys. i 4s/« <ali szer. Karty 
zapisane z obydwu stron zawierają po 33 do 
liter na każdej stronie i są numerowane koptye- 
khnl znakami. Z początku brakuje 3 kart, t. j, 
6 stron; dwie karty. 11. 12 str. i 33 i 84 są 
uszkodzone. Trzech ostatnich kart b lakuj*?. W  ten 
sposób cały kodeks składał -cię. pierwotnie z 51 
kart.

Ks. dr. Lammayer,. piof. un:wersytetu w K o  
lunji, pisze w „Relcbspost", że „w tak dobrym 
Stani© rzadko odnajdujemy manuskrypty". Sir 
Flinders-Pctrie ustalił, że odnaleziony kodeks za- 
tfi“ra kontyekie tłómaezenie ewangelji ćw. Jana 
i że służył prr wdopodounie celom kościelnym. —  
Kodda ten pochodzi z Wczesnej ery chrześcijań­
stwa, prawdopodobnie z końca wieku 4-tego. 
Jest więc najsrarszym koptyckim rękopisem ewan­
gelii św. Jana i jednym z najstarszych rękopisów 
zawierających cały tekst ewangelji. Dla badań 
skrypturystycznyck, nowe odkrycie może mieć 
wielkie znaczenie.

51.000 guldenów, t. j. przeszło 50 miljardów marek 
polskich.

Zaznaczyć nałoży, że władze gdańskie postą­
piły w tym- wypadku niezgodnie z orzecznictwem 
sądu najwyższego w Gdańsku.

SŹE6C NOW YCH 'DRÓG ŻEGLUGI PGWIF, 
TKŻNEJ ..Pragę? Press*” donos!, że w najbliższym 
czasie zostanie utworzone w Pradze prywatne To­
warzystwo lotnicze z udziałem państwa, mające 
za zadanie zorganizowanie w okresie najbliższych 
dwóch lat następujących sześciu dróg żeglugi na­
powietrznej: Praga— Berno, Praga— P^eszourg,
Berno*—Kraków,. Pre«zburg— Piszczany. Prosz-
burg— Budapeszt— Zagrzeb— Triest, Preszburg—
Koszyce— Czerniowce—Kijów. W ten sposób —

Taryfa pocztowa.

W dniu dzisiejszym t. j. 8 b. m. wchodzi na 
pocztach w życie rozporządzenie o waloryzacji 
wszelkich opłat. Taiyfy pocztowe, telegraficzne 
i telefouiezne ustalane będą dwa razy w miesiącu, 
a to 10 każdego miesiąca dla okresu od 15 do 
końca mies:ąca, zaś 25 cha OKresu od 1 io  15 na- 
stępuego miesiąca. Wyjątkowo do 15 b. m. obo­
wiązuje kurs franka zł. z dnia 29 grudnia 192Ł. 
t, j. f200 tys. Od aziś do 15 b. m. opłata za list 
zwykły w obrocie wewnętrznym do wagi 20 gr. 
wynosić będzie 120 tysięcy ("dotąd 25), ponad 20 
gr. 240, kar+ka koresp. 72 tys., z odpowiedzią 
144, druki do 50 gr. 36 tys.. do 100 gr. 60 tys., 
za kst zagraniczny do 20 gr. 360, za każde dal­
sze 20 gr. 180 tys., zaś do Austri’, Czech. Ru- 
munji i Węgier 288 tys., należytość za polecenie 
r  kraju 240 tys. Taryfa telegraficzna: depesza 
zwykła od wyr?zu 96 tys., najmniej 960 tysięcy, 
pilna 3-k-otnie wyższa, prasowa 48 tys. od wy­
razu, w telegraf, obrocie zagr. obowiązują nadal 
stawki wyrażone we frankach. Korespondencji na­
danej, M  pierwszych trzech dniach po wejściu 
w żyde nowej taryfy, a opłaconej według d?w- 
nej taryfy nie należy obciążać dopłatą. W zagr. 
obrocie frankowym, telearaf. i telef stosowany 
będz:e dzienny kurs frauka zło'ego.

Nowy cennik tytoniu.

Gd wczoraj obowiązują, następujące ceay wy­
robów tytoniowych według kursu franka złotego, 
wynoszącego 1,230 tys. marek. Obecny cennik

b» xn. Cygara (za sztu-

dedaio wspomniany dziennik —  będzie ustalona 
komunikacja napowietrzna z Fdską, Rosją, Ru- 
m u nią, Węgrami, Jugosławią i Wiechami.

PROCES GO FIRM BANKOWYCH. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że prokuratoria wdrożyła do- 

Jrhodżeme karne przeciw szeregowi banków z po­
wodu wyWoływamia trudności w handlu żywno­
ściowym orzez pobieranie wysokich procentów 
i wy^duch kasztów manipulacyjnych przy udzie­
lanych krb-iytach. Jak donosi ,,B„ Z. a. Mittag” , 
dochodzenie ma objąć €0 firm bankowych

PA R YŻ  2AG R0Ź0NY P O W O D Z IP rz y b ó r  
woay w  Sekwanie osiągnął najwyższy poziom, je­
dnak w-mec spadku temperatury spcdz'ev,aja się 
mieszkańcy Pa-yża w najbliższym czasie obniżenia 
sie pozioma.''"•ody. Mimozo położenie jest, nadal 
groźne, szczególnie na przedmieściach, gdzie prze­
prowadzają w  dalszym ciągu ewakuację zagrożo­
nych d^mów.

TRZĘSIENIE ZIEMI I MROZY WE WŁO­
SZECH. W Mandolfo odczuto ubiegłej nocy trzy 
wstrząśnięcia zic-mi. Kilka domów, uszkodzonych 
ciężko przez dawniejsze .trzęsienie, za-waliło się. 
Tijsamej nocy odczuto trzęsienie ziemi w okolicy 
Turynu, a także w Ankooie.

Równocześnie szaleją we Włoszech mr°zv 
i zamiecie, śnieżne. Z Rzymu donoszą o bardzo 
silnym miozie. W  Wenecji zamarzły wody i spadł 
obfity śnieg. W  okolicy Bolonji i Mantui lawiny, 
toczące się z okolicy górnej Adygi, przerwały ko­
munikację, ofaz zniszczyły tor kolejowy.

W YLE W  NEWY. W Petersburgu wskutek wy­
lewu Newy wydarzyła się tak wielka powódź, jar 
kiej najstarsi mieszkańcy nie pamiętają. Część 
miasta W dzielnicy finlandzkiego mostu kolejowe­
go została całkowicie zalana. Woda podniosła 
się o 128 cli. Szereg fabryk i domów zalanych. 
Straty bardzo wielkie,

W z r o s t  a n t y s e m it y z m u  w  r o s j i .
Z Moskwy donoszą, że w ostatnich czas&ch daje 
się zauważyć coraz silniejszy rozwój antysemity­
zmu w Rosji zarówno wśród szerokich mas robot­
niczych, jak i wśród przywódców partji komuni­
stycznej. Przeć, paru dniami wydane -zostato roz­
porządzenie przeprowadzenia rejestracji wszyst­
kich żydów, pracujących w jrzęuach państwo­
wych, . . . .  ....' ■ -

JA K  ZAPEWNIĆ T R W A L I’  PDKOJ? Pewien 
kupiec żydowski w Bostonie wyznaczy! nagw ię 
ćO.Odd dolarów' za najlepszą propozycję, zmierza­
jącą db ' utrzymania trwałego pokoju. Reuter .V- 
daje, że 0 nagrodę tę współuoiegać się będą Fran­
cuzi, Włosi, ADgllcy. a prawdopodobnie takie 
i Niemcy.

kę): Havanna 444 tys., Belweder 3<j9, Wawel 320, 
Brytanica 283, Trabnco 258, Kuba 209.500, Porio- 
rico 148., mieszane zagraniczne 135 500 Papierosy 
(za sztukę): Sfinks 98.500, Dames 86.500, Kalif 
74, Egipskie 55.500, Klub, Sejmowe, Prezydenty, 
Damskie po 43.500, Pogoń, Sport i Warszawskie 
po 37, Wisła 22.500. Tytonie (za 100 gr.)): Kir 
6,150 tys., Ksanti 5,550, sułtański 4,220, mace­
doński 4,305; po 25 gr.: najprzedniejszy turecki
922.500, przedni 738, średni 590.500, kresowy 
443 tysiecw. fajkowv: przedni 295 500'i zwyczajny
209.500.

Cetnar węgla 5 miłj, —  b°chenek chleba 640 tys.

Cena węgla zarówno z kopalń krajowych jak 
i górnośiąsicich uległa bardzo znaczne; zwyżce. 
Według ogólnych ODliczeń 1 cetnar metryczny 
węgla krajowego z najbliższych transportów ko­
sztować będzie 5 n.iljon6w mai dc; węgiel górno- 
ś.ąski droiszj o 30%. Szczegółowa kalkulacja 
zostanie przeprowadzona w najbliższych dniach 
przez magistral krakowski po nadejściu ścfsłvch 
danych z gwarectw węglowych.

PieKńrze krakowscy oświadczyli prez. Wielgu­
sowi, że wstrzymują się od wypieku chleba z po 
wodu nie możności zakupu mąki po cenacr uw­
zględnionych w kalkulacji ostatniego posiedzenia 
Komisji cennikowej. Prezydjun. miasta zalęgnąw­
szy informacji w komisarjatach targowych co dó 
cen rynkowych mąki podwyższył® w porozumieniu 
z województwem cenę 1 kg. chleba z 265 na 320 
tys., cenę 6 dkg. bułki gfa&kiej na 45, witdeusLiej 
3 <ikg. ni 35 tysięcy marek.znoszę być .wypuszczony na wolność za kaucją.

1,230 tys. 
obowiązywać bodzie do 13

Fala drożyźnlana w Krakowie.
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Bilet tramwajowy 120 tysięcy.

Dyrekcja krakowskiej Spółki tramwajowej 
przygotowała wnioski na Komisję tramwajową 
co do znacznej podwyżki cen biiatów jazdy. Bilet 
pełny dla dorosłych ma kosztować 120 tys:ęcy. 
(dotąd 80)'. ulgowy 60, dla dzieci i młodzieży 40 
tysięcy. Nowa taryfa w razie jej uchwalenia we- 
szłaby w. życie z końcęm bieżącego tygodnia,

Strzyżenie i golenie kosztuję 1 mil jon marek.
Wczoraj wszedł w życie nowy cennik fryz je r  

ski, wyższy ó 50% od dotychczasowego. W zakła­
dach I ki: golenie kosztuje 300 tys. marek, strzy­
żenie 700 tys. marek, masaż twarzy I  manicure 
po 1 miijon marek. W zakładach II i HI rzędnych 
ceny odpowiednio niższe.

Frekwencja w  restauracjach maleje.
Jesteśmy świadkami każdodniowęgo podnosze­

nia cenników restauracyjnych i kawiarnianych. 
Potrawy czy napoje w stosunku dp ccn z przed 
tygodnia zdrożały o 100% i wzwyż, to też obecnie 
obiad w restauracji 2-go rzędnej b dwóch dań ko­
sztuje minimum 2 milj°ny marek. Rosół czy też 
zupa 200 tys., sztuka mięsa 1350 tys. do 1500, 
porcja wołowego lub cielęciny 1500— 1800, roz- 
bratel 2000 tvs., porcja ryżu 600. tys., omlet ub 
jajecznica 1000 tys., oto ceny, które przerażają 
konsumentów tak, że zaobserwować można zna­
mienny objaw ni zwykle zmniejszonej frekwencji 
w restauracjach 1 kawiarniach. Podczas gdy je­
szcze przed miesiącem restauracja drugorzędna 
wydawała do 1000 obiadów dziennie, to obecnie 
cyfra ta zmalała w niektórych jadłodajniach na­
wet stokrotnie. Podobno przeciętna liczba wyda­
wanych obiadów w restauracjach krakowskich
waha się od 50 100. Masa osób przerzuciła s:ę do
kuchen prywatnych, które rosną jak grzyby po 
deszczu. Za cenę 1500 tys. można w nich dostać 
skromny obiad z trzech dań.

O ile drożyzna odbiła się bardzo w idocz­

nie na frekwencji gości po restauracjach 2-rzęd- 
nych. o tyle nie można tego powiedzieć o restau­
racjach 1-rzędnych i hotelowych. Jada tam klasa 
ludzi dobrze sytuowanych, dużo dorobkiewiczów, 
przeważnie przejezdnych,. dla których wydatek 
kilku czy kilkunastu miljonów' matek nie stanowi 
zbytniego obciążenia budżetu, zresztą skądinąd 
rownoważonego.

O losy Komisji cennikowej.
Dzisiaj o .godznie 6 popołudniu zbiera się w 

magistracie pełna komisja aprowiż. celem oroó- 
wienia niesłychanego 'wzrostu drożyzny w mieście 
i naradzenia s ę w sprawach aprowizacji Krakowa.

Zarówno w Prezydjum miasta jak i wśród 
większości członków Komisji aprowizacyjnej ob­
jawia się widoczna tendencja za zn esieniem Ko­
misji cenikowej, albowiem system regulowania cen 
w wytworzonych warunkach każdogodzinnego 
niemal wzrostu cen uważany jest za pozbawiony 
wszelkiego oparcia, a kalkulacja za nieuchwytną. 
Jak słychać, wnioski Prezydjum będą nadto zmie­
rzały w kierunku powiększenia agend miejskich 
zakładów aprowizaryjnych oraz poczynienia sta­
rań zyskanie u rządu wielkich kredytów na apro­
wizację, któreby umożliwiły zakupy na wielką 
skalę artykułów żywnościowych. W  odpowied­
nich porach zapasy te rzuconeby zostały na rynek, 
ą w ten sposób zwiększona podaż wpłynęłaby 
o ile nie na potanienie to w każdym razie na 
pewne ustabilizowanie cen. Na posiedzenie Komisji 
aprowizacyjnej zaproszony został delegat woje­
wództwa.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Nowy poseł.

W  miejsce ś. p. ks. Lutosławskiego wejdzie 
do Sejmu p. Józef Jankowski, urzędnik prywatny, 
człónek Związku lud.-nar.

Kraków, 8 stycznia.
STRASZNY MRÓZ dał się wczoraj wszystkim 

we znaki. Tak przynajmniej odczuliśmy wczoraj­
szą aurę, choć termometr wykazywał zaledwie 
13 stopni Cel. Niewiadomo, czy brak nam cieplika 
foj ta waloryzacja 1), czy nasze obecne, za grube 
mil jony kupowane ubrania są tak liche, że trzę­
śliśmy się z zimna, jakby eonajmniej było 40 sto­
pni mrozu... A  tu jeszcze węgiel „zwaloryzowany” 
po 5 miljonów za centnar, więc nic dziwnego, że to 
preludjum zimowe nie wesołe budziło zaflaksje.

A  podobno, jeszcze gorzej jest na wsiach, 
gdzie dokucza nietylko mróz, ale i zwały śniegu, 
którym są zasypane chałupy i drogi... Cierpią 
na tem nietylko ludzie, ale i zwierzęta. Z powodu 
mrozów i grubej warstwy śniegu, pokrywającej 
ziemię, giną podobno masowo zające, kuropatwy 
i inne ptactwo...

Pocieszmy się więc, że jesteśmy tu w  nieco 
lepszem położeniu. Podnieśmy uszy do góry i cze­
kajmy spokojnie na owoce waloryzacji...

Wskutek silnego mrozu w godzinach rannych 
w niektórych szkołach średnich i powszechnych 
przerwano naukę już, na pierwszej godzinie. W e­
dług przepisów szkolnych, w razie mrozu, docho­
dzącego do 15 stopni R mogą rodzice pozostawić 
dzieci w do-mu bez obowiązku usprawiedliwienia 
ich u gospodarza klasy.

USUNIĘCIE ŚNIEGU ŹE ŚRÓDMIEŚCIA PO­
CHŁONIE 10 MILJARDÓW MAREK. Miejski 
Zakład czyszczenia miasta rozporządza obecnie 
40 parami zaprzęgów własnych i donajętych, któ­
re pracują od rana do wieczora we wzmożonem 
tempie. Dziennie wywozi się około 800 m’  śniegu 
i jak d^dąd, zdołano w zupełności odczyścić ulice; 
Szewską, Sławkowską. Florjańską, oraz plac Ma- 
rjacki. O wielkości opadów śnieżnych świadczy 
fakt, że z samej części placu, t. j. od ul. Florjań- 
skiej do Szpitalnej zgarnięto ponad 1000 m* śnie­
gu. Wczoraj, w poniedziałek, prowadzone były 
oboty w ul. Grodzkiej, na przestrzeni od Rynku 
io kościółka św. Idziego. Oczyszczenie tej części 
nastąpi dz siaj po południu, poczem p o ję te  zosta­
ną prace na pozostałych odcinkach linji tramwajo­
wych. Roboty nad wywiezieniem mas śniegu 
z śródmieścia potrwają około dwóch tygodni; 
zaznaczyć należy, że w samem śródmieściu leży 
z górą 10.000 m* śniegu. Po oczyszczeniu ulic 
śródmieścia, Zakład czyszczenia miasta przystąpi 
do jfiry wożenia śniegu z ulic dalej położonych. Oso­
bna partja ludzi pracuje nad uprzątnięciem śniegu 
z placów i wylotów ulic, a nadto kilkudziesięciu 
robotników zatrudnionych jest około odkopania 
i odkrycia wszystkich studzienek kanałowych, aDy 
zabezpieczyć wygodny odpływ wody w razie nagłej 
odwilży. Przy dzisiejszycn cenach, koszt oczy­
szczenia samego śródmieścia ze śniegu wyniesie 
około 10 miliardów marek.

SPROSTOWANIE POSŁA KORFANTEGO. 
Otirzymujemy następujące pismo: Dowiaduję się 
po moim powrocie z Zakopanego, że jedno z pism 
krakowskich ogłosiło, te na spółkę z jakimś pa­
nem Komreichem kupuję Grand Hotel, by gc za­
mienić na biura bankowe.

Wiadomość ta pozbawiona jest nawet cienia 
prawdy, gdyż nigdy nie miałem zamiaru kup°wać 
Grand-Hotelu, a p. Kornreicha nie znam zupełnie.

Łączę wyrazy powalnia: W. Korfanty.
URZĘDNICY K ASY  SKARBOWEJ Nr. 1 

w Krakowie nie otrzymali dotąd dodatku wyrów­
nawczego za trzy ostatnie miesiące ub. roku, oraz 
za miesiąc bieżący. Pokrzywdzeni funkcjonarjusze 
apelują do Izby skarbowej, by zarządziła bezzwło­
cznie wypłatę zaległych dodatków.

MNOŻNIK KSIĘGARSKI został podwyższony 
do 900 tysięcy.

ECHA ZAJŚĆ W  DNIU 6 LISTOPADA. Sej­
mowa komisja dla zbadania zajść w dmiu 6 listo­
pada w Krakowie, Tarnowie i Borysławiu ukon- 
stytuowła się, wybierając przewodniczącym pos. 
Kozłowskiego, pos. Putka referentem dla zajść 
krakowskich, pos. Wichlińskiego dla zajść w Tar­
nowie i pos. Liebermanna dla zajść w Borysławiu.

FAŁSZYW I AJENCI. Wczoraj w sądzie oki 
karnym toczyła się rozprawa przeciwko Ludwiko­
wi Drzewieckiemu i Kazimierzowi Jakubowskiemu 
oskarżonym o wymuszenie walut zagranicznych 
od pasażerów w. pociągach, przybrawszy fałszywy 
charakter wywiadowców policyjnych. Rozprawę 
Mroczono, celem przesłuchania świadków.

Zawiadomienia i komunikaty. 
EGZAMINA KW ALIFIKACYJNE  na nauczy­

cieli szkół powszechnych przed komisją egzamina­
cyjną w  Bochni rozpoczną się dnia 11 lutego b. r. 
Podania wnosić do 1 lutego.

O PŁATA  OD PSA N A  ROK 1924 wynosi 
1 fr. zł. według kursu w dniu płatności.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6059

w dniu imienin Adana Żelechowskiego, wiceprez. 
P. K . O. —  pracownicy oddz. P. K. O. w  Katowi­
cach; 6060 Cecylja Śniegowska w Waszyngtonie; 
6061 Hani Łebkowskiej —  rodzice; 6062 na pa­
miątkę pobytu szwedz. drużyny footbalowej

w Krakowie na Wawelu; 6063 Zygmuntostwo 
Brodaty w Sztokholmie —  wpłacając po 50 zip. 
za cegiełkę. Poza tem na odbudowę Zamku złożyli: 
poseł Otton Hausner i Chrz. Związek handlowców 
ku pamięci Wacława Muszyńskiego po 1 miljonie 
marek. Na odnowienie Katedry i grobów król. na 
Wawelu złożono: „MUnaus”  poi. fabr. giętych me­
bli w Jasienicy 5 miljonów mk.; Eugenjusz Gra- 
lewski w Warszawie 1.635.00C mk.; Ludwik Bicz 
1 miljom mk.; N. N. przez ks. rektOTa Rospondą
500.000 mk.

NEKROLOGJA.
t  Helena Górkowa. W  sobotę dnia 5 stycznia 

odprowadzono na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. 
Heleny z Grigerów Górkowej, żony przełażonego 
cechu ślusarzy krakowskich. Śmierć ś. p. H. Gór- 
kowej, spowodowana udarem serca, wyrywając ją 
z pośród żywych, nietylko okryła żałobą męża 
i syna, którego osierociła, ale odbiła się także 
głośnem echem w sercach wszystkich, którzy mi- ii 
sposobność znać Zmarłą i kiedykolwiek w życiu 
z nią się zetknąć. Byta to bowiem osoba wyjątko­
wych cnót chrześcijańskich, godną miaoa prawdzi­
wej kapłanki domowego ogniska, jak zresztą 
słusznie podniósł w swem przemówieniu prób. pa- 
rafji św. Szczepana, ks. Masny, ,.że inaczejby Pol­
ska. dzisiaj wyglądała, gdyby więcej takich ko­
biet, a tem samem i rodzin katolickich było” . 
Na szczególne podkreślenie zasługuje to, że 
ś. p Górkowa dla uczniów, zatrudnionych w pra­
cowni jej męża, była prawdziwą matką. I jeżeli 
kiedy, to właśnie dzisiaj, w czasacli największego 
egoizmu, ten szczegół godny jest przypomnienia, 
aby znalazł naśladowców wśród naszych pp. rze- 
mieślniezek. Z takiej atmosfery ciepła rodzin.’ ego 
wyszedł szereg ukwalifikowartych fachowców, zaj­
mujących nawet wybitne stanowiska zawodowe, 
a że są dobrymi obywatelami, to sami przyznają, 
iż jest to zasługą ś. .p, Zmarłej,

Marjan Padeehowłcz.
ZMARLI. We Lwowie zmarł iBsp. kolejowy, 

Andrzej Sznajder. —  W  Pucku kapitan marynarki 
handlowej, Tadeusz Świniarski, Pąryżu artysta- 
malarz Renoir. ’ ”

. Komunikaty teatrów krakowskich.
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE „KALIG U LI* 

W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO w sobotę 12
b. m., z p. Piekarskim w roi: tytułowej, pp.; Bed- 
narzewską i Wysocką w głównych rolach kobie­
cych. W  tym tygodniu odbędą się dwie populu- 
dniówki szkolne: w « czwartek „Gwałtu, co stę
dzieje!”  o godz. 3.30, zakupione przez Akademję 
handlową, i w piątek 4-te powtórzenie „Snu nocy 
letniej”  dla młoJżieży szkolnej.

Z OPERETKI komunikują: Kierownictwo
Zrzeszenia artystów, da szereg przedstawi ii no 
cenach o 30 proc. zniżonych. Rozpoczną słe one 
dzisiaj „Ostatnim walcem” . Jutro, we środę, 
c godz. 8 wieczorem ulubiony wodewil Turski-:?-’ 
-Krowoderskie Zuchy” . W  najbliższych d.ia h 
przepiękna operetka Gilberta: „Szczęście Mery” . 
Próby pod reżyserją L. Sempolińskiego i batutą 
A. Rapackiego dobiegają końca.

Z „BAG ATELI”  komunikują: Dzisiaj, we wto­
rek, o godz. 8 wieczorem po raz piąty niezwykle 
wesoła krotochwila Ruszkowskiego: „Wesele Fon- 
sia” , na której publiczność tak się doskonale ba­
wi. oklaskując z zapałem świetne kreacje artystów 
„Bagateli” , z pp.: Kolmaa, Modzelewską, Sznage- 
Andruszewską. Stępowską, Noskowskim. Szuber­
tem, Wesołowskim, Kwiatkowskim, Berskim, Go­
dlewskim na czele.

ODŁOŻONY KONCERT. Z pojyodu niedyspo­
zycji prof. Przeorskiego. koncert jego i Dra Me- 
łanji Grafczyńskiej (w. Starym Teatrze) zastał 
odłożony do 18 b. m.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Wtorek: „Sen nocy letniej” .
Środa: „Gwałtu, co się dzieje!’

Repertuar Operetki.
Wtorek: „Ostatni walc” .
Środa „Krowoderskie Zuchy” .
Czwartek: „Krowoderskie Zuchy” ,

Repertuar „Bagateli”.
Wtorek: „Wesele Fornala” .

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: Program komedjowy. Ceny zra­

żona.
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W ANDA: .,Korowód śmierci’’ .
REDUTA! ,,Stworzenie świafft” , fiiOniiiiieintal 

fly fflift wioski, serja I i II fazem, 12 części. 
PROMIEŃ: „Gatatek Jacka Coogau” , 
ZACHĘTA: „Sodoma i Gomora” ,

□  H BAL
na k lć ry  p o trze b n e  z ł i t e .  
s r e b r n e , białe a tła s o w e  
p a n to fe lk i ja k  ró w n ie ż la­
kierki, które w  w i e l k i m  

w y b o r ze  poleca

W. KAPERA

W

u l. S ła w k o w sk a  24  
f i l i a  św . T o m a sza  29.

V
Wiadomości gospodarcze.

Czynny bilans handlowy Polski.
W września nadwyżka wywozu v yno* ita 32 1 pół 

‘tn<l]onów zł. franków.
Według danych z GL Urz. Statystycznego po­

chodzących, ogólna wartość wyw°zu za miesiąc 
wrzesień ab. r„ obliczona w złotych frankach wy­
nosiła 112,9^6.000, podczas gdy'Im port osiągnął 
cytrę tylko 80,519.000 łr. zł. O czjmnym charak­
terze bilansu hanalowego w tym miesiącu de­
cyduje zatem poważna suma 23 miljaaów 477 tys. 
złotych franków.

Wartość wywozu od stycznia do września ub. r. 
przod tawia się w kwocie 932 159.000 zł fr., pod- 
otas gdy przywóz wyraża się w sum:e 831.250.000 
fr. Zł. Nadwyżka zatem czynna występuje ! tutaj 
w kwocń 100,909.000 franków zł.

Chleb przedmiotem zbytku.
Osobliwości kalkulacyjne i celne.

Cene 1 kg. chleba żytniego usta’ono na 250.0<'0 
mk. Według notowań g ;ełdy zbożowej płacono 
110 tys. za 1 kg. żyta, a do 190 tys. mk. za kile 
pszenicy.

Przyjmując 25 proc, ceny żyta. lako właściwy 
dJa młynów handlowych ko-zt przemiału, a cenę 
kilograma Chleba w hurcie równą cenie kilograma 
mąki, zaś koszty sprzedaży detalicznej 7.5 proc, 
cenę za kilo otręłi 50 proc. ceny ki ograma żyta. 
rozkui7 4 proc. (dużo), —  otrzymamy, ie  przy ce­
nie żyta 110 tys. mk. za kilo, kilogram dobrego 
chi'ba z mąki 70 proc. powinien dziś kosztować 
W detalu najwyżej 189 200 rok.

Za p'eniądze dziś wydawane na 3 kilo cbleba 
przeważnie złego, spożywca mógłby Łody otrzymy 
wać przeszło 4 kilo chleba dobrego.

Tak wypada kalkulacja przeprowadzona przez 
fachowców. v

Równie znamienną jak powyższa osobliwością 
jest fakt zanotowany przez krakowski „Przegląd 
kupiecki’1. Mąka, ten najważniejszy artykuł co­
dziennego użytku, został przeniesiony w taryfie 
celnej z grupy prze<lniiotów o ulgowym cnnoir ku
900.000 na tak zw. mnożnik normalny, równy 
obecnie złotu (mnożnik 1.200.000).

Mąka do niedawna była wolną od cła. potem 
miała cło wyjątkowo n!skie (tak zw. mnożnik wy­
jątkowy); na=*ępnie przeniesiono ją na .cło ulgowe 
(mnożnik obecny 90O.00O) —  a w listopadzie n,i 
mnożnik normalny, równający się obecnie 1,200 
tysięcy. Zaznaczyć na’eży, że np. materje w tu la ­
ne mają dotąd cło ulgowe.

Jaki skutek wyw:era to na cenę mąki ilustruj’ 
na® ępu jący prze kład:

Mąka amerykańska pierwszej jakości kosztuj1 
Loco. Gdańsk 6 dolarów —  obecnie wynosi to Ź&0,

:ysięcy kg. Gdyby nie było cła kalkulowałby się' 
1 kg. tnąki amerykańskiej W Krakowie około 410 
ys:ijcy ftikp. Tyt” czadem 1 kg. mąki krajow-j 
cósztuje obecnie 500.000 mkp.

Aby więc tę horrendalną c°nę mąkf kra.jowrj 
utrzemać i nie dopuścić dó 0ł>n:żeuia ceny przez ini- 
oort amerykański, chhml rz.ąd naśz producentów 
K ra j owych  najwyższem dopuszczalnym cłem (poz 
I, taryfy celnej: mąKa: 6 marek razy ti9jwvi-z^ 
nnożnik 1,200 000, co Wynosi przy 1 kg. 72 000 
: kp.). Wskutek tego cła wyrównuje się cenę tań­
czą mąki amerykańskiej z droższą e^ną naszej mą­
ki rodzimej i prz >z łę sztuczną oremję ns. rzect na 
szej wielkiej wła ności, da się utrzymać cena 5u0 
ysięcy marek za 1 kg. mąki, bo amerykańska 

łącznie z cłem, tak samoby kosztowała.
Nie wchodząc już w przyczyny, dlaczego m»- 

ka amerykańska, mimo olbrzymich kosztów prze­
wozu morskiego i kolejowego, kalkuluje się j v  
ioak taniej od kraj. stwierdzić njJ°źy, że to ^zoze- 
gćlne protegowanie przez rząd jednej ki. społeczeń­
stwa czyni dla ogółu najważniejszy artvkuł sdo . 
żywczy wprost przedmiotem zbytku z największą 
szkodą dla społeczeństwa l państwa. i ,

Pogiełdzie (cvfrv w tysiącach): Jaworzno dro­
bne 110.000— 117 (łÓÓ grube 105.000 -95.0u0, 
Len 4800— 440 )0 , Azot 1500— 1600, Węgłów ki 
100—350. Chybie 30.000--36.00C, tndiistna 110O, 
Glorja 1200-1250, Krosna-Naha 10.500, Lokomo­
tywy 5000.

Waluty (cyfry w tysiącach: dolar 9 100. Nowy 
■Jork 90Ó0— E 8u0. Paryi 430— 445, Żutych 1510, 
Medjolan 385. Praga 255— 270, korony czeskie 
255—258, Wiedeń 12£— 128— 124, Londya 38.000.

GiELDA EfEKTÓW W KRAKOWIE,
z dni B 7 slyc n\\ 1974 r. <gg

FtlANK  ZLOTY W UB. PIĘCIOLECIU.
Przeciętny kurs franka Złotego w obrocie za 

rok 1919— 1923 ustalono następująco: Do końca 
1919 r. —  na 8 08; za I kwartał 1920 r. —  28.8. 
za II —  85.4, za IB —  41.7, za IV  —  82.9; za r"k 
1921 od 157.7— 7153; za r. 1922 od 713 8— 2886.9; 
wreszcie za rok ubiegły według poszczególnych 
miesięcy: Styczeń 5015.5. luty 8032.7. ma; 9479 t, 
czerwiec 16.042.2, lipiec 24 475.5, sierpień 46.809, 
wrzesień 53.764.3, październik 165 472 5, listopad 
360.541 6, za grudzień jeszcze nie obliczony

TELEGRAM Y LISTOWE Krakowska Dyrek­
cja poczt komunikuje, że z dniem l  b. m. wprowa­
dzone zostają w obrocie wewnętrznym t. ł w . cte- 
legramy listowe” , za które nuleżytość taryfowa 
będzie o 50%  niższą od taksy, przew'dzianej za 
telegramy zvykłe tejsamej ilości nadanych słów. 
Telegram i listowe, oznaczone p**zej nadawcę kon­
wencjonalnym znakiem „L ” , mogą być redag1- 
wane tylko w mowie jawnej, z wyłączeniem szcze­
gólnych zleceń nadawcy, jak np. R. P. 10 „ I  C” 
i t. p. innych znaków konwencjonalnych. Do przyj- 
mowaia i doręczania telegramów listowych up-a- 
wniknę są tylko większe urzędy poczł owe. pełnią­
ce służbę bez przerwy w ciągu całej doby lub ca­
łego dnia. Telegramy takie nie mogą być przeka­
zywane przez nadawców urzędom telefon., lecz 
nadawane przy okienku i to tvlko między godziną 
18 a 23 Odtelegrafowanłe listowych telegramów 
odbywać się będzie z reguły tylko w porze nocnej, 
po wysłaniu wszystkich państwowych i zwykłyeh 
telegramów. Urząd odbiorczy doręc-.a telegramy 
listowe adresatom nie specjalnym gońcem, lecz 
l:stónoszem dotyczącog" rejonu, przyczem nadmie­
nia się. że żadauia nadawcy, względnie adresata, 
by telegram listowy doręczono jak list ekspreso­
wy. nie będzie uwzględnione.

OGÓLNA ZW YŻKA  NA GIEŁDZIE K R A­
KOWSKIEJ. Dzień wczorajszy przyniósł dalszą 
zwyżkę efektów. Na pierwsze miej-oe w zwvżce 
wyb'ja się Si»rsza elektryczna, zyskując aa knr-de 
około 150%. Drugim by} Strug, który idzie do gó­
ry tak z powodu braku towaru, jak i z powodu 
korzystnej emisji, która ma być lada dzień ogło­
szoną. I

Akcje bankowe:

Polski 8 Przemysłowy 
Uank Małopolski . . 
Ziemski Bask KredyL 
p o w s ł . Punk Kredyt. . 
Bank Kcmarcjalny . . 

,  Zw. sp Zarcb, .
Tow. handlowe 

8. 7. fii « •
„Impti'*  ............
„Piiarma"  ..........
„Polaki Biali" . . . . . .
Zajlugd Polska...........

Tow. przemysł.
Zlslłniwali i . . . . . .  .
H. Cagltlskl,,
Parowozy,. . . . . . . .
„Automaior"
.Trzebinia1* żeL . . . . 
,Pc clsk'‘zskl. amunicy j. 
„Gćrka" ejmeal. . . . .
8inrszaóskle Góra. , .
„TeBane" ........... ,
Bizy i  emns. . . . . . .
Poista Nafta................
„Pokucia"  ................

i,.0*
„Peiot"
Strug".......................

^radykał Koszykarski 
Trąbią a tłuszcze . .  
„T a o'.oi1*

rakur"................. : .
Chadorós . . 
t , Dlas°isk, . 

tnie ó w , , . . . . . . .
filek it.rnia ^iergui . 
3. W si.erro ow«ki . . 
P, Zakł, Garbawkle. .

• • y
•  • J
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t dâ 4 .

17. .0 2$iO 22 0 16u0
2500 00) 245') •̂ 450
80. 1000 903 650
6 0 w o 650 70)
400 550 500 3‘2->

1600; 1600J 17000 163,0

1300 ipoo 1500 1250
150 200 lł-0 .30

2600 8^00 310) I7 i0
250 350 „00
8ó0 450 425

t7000 >20CKt s r o o 15000
4 >00 5500 L 00 4&'!0
2500 31uC 3 Ofi 2100

350<> 4100 400) 3000
8.60 8:50 310)

t '000 0 >000 66000 0000
800) 32000 311,0- !4 '90
9500 12001 11760 9800

90)00
1 5 0 2000 1725 '.200
1500 2C0O 1700 u<.«

IbUOO
70C 900 8U0

500) 6000 5800 500
76C lt'0 1000 700

140 '0 17000 1300)
40u 60) *50 ♦60

660) 7000 7 0 0 6 )0-
17 .00 5)000 1900, 1 5 ) '
0250 6750 5 0) 18000
60 ,» 7t00 70 0 58 0
1100 22’>0 975 976
35(') 4 00 40„0 2 0

:8000 28000 -ioOGP

Dolar 8,200.000 mp.
Warizawa (PA T ) Waluty (w tysią< ach marek 

polskich): Dolary Stanów Zjednoczonych 8,200,
sprzedaż 8,280, kupno 8,120; frank zloty 1,575; 
bony zlotowe 1.28C, sprzedaż 1,305. kupnu 1,300; 
pożyczka rfotf 12,750, sprzedaż 12,500, kupno 
12,750; mlljonówka 650 —575— 600.

Czeki: Belgja 356 sprzedaż 359, kupne 853; 
Holandja 8.093, Praga 238.6, Londyn 36.275, 
sprzedaż 35.850, kupno 34.050; Nowy Jmrk 8.?00, 
sprzedał 8,880. kupno 8 120; Paryż 4C5, sprzeda* 
409, kupno 401; Srwajcarja 1.428, sprzedaż 1.442, 
kupno 1414; Wiedeń 114— 100 sap. spm daż 101 
mp, kupno 99 mp.

Zurych. (PAT^ Zamknięcie giełdy: Ber'in — > 
Holandja 216 90. N^wy Jori, 574 1̂ 4, Londyn 
24.73, Pary* 28.75, Med;olan *24.82. Praga 16.70, 
Budapeszt 003. Bukareszt 2.90, Belgrad 6.42 i poł, 
Sof ja 4 10, Warszawa — , Wiedeń 000s0 3/8, austr. 
korona stemplowaiia 00081. Nieoficjalnie notowa­
no Warszawę 0"00050— 0000100. i

Męczarnie Inteligencji pod krwawymi rządami bolszewików.
Nadzwyczajny dramat p. t

K O H O W Ó D  Ś M I E R C I
To wielkie Dsfftło 8 rS 'Styczną o głębokiej myśli przewodniej. 
Te zobrazo wanie stosunków Rosji współczesnej.
To szereg wstrząsających okrucieństw I skrajnej nędzy.
To straszne ZłO, wytworzone przez nieświadomość Has.

W liL.cn KRW AW A PREM IE AA
Wstrząsający dr-m ai na Ile stosunków nesjl współczesnej w 5 rk'a<h  

według powlaftfcl hAM M A CHRUMOIWA p. L

„ K O R O W  D  Ś M I E R C I "
To 1 n e lliił C-zTełe ar ystyczne e «  ąbok e myśli p n aw td a ie l 
To tllm, kłóry no tj ti .en zo^resyż każdy, dla srosumirnla Z ł O skra'nel 

aedzy, at dii 1 ekruciaAsIw ezerezwycaajek, wy wor.ono przer n o- 
tw.ai o a ie łl Mas.
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Przegląd literacki.
KS. BISKUP Dr. JÓZEF PELCZAR: „Rellgja 

katolicka, Jej podstawy, jej źródła i jaj prawdy 
w-ary” , rozprawy dogmatyczne, Przemyśl, nakł 
autora. 1923. str. 592. Obszerniejsze omówienie 
ostatniego dzieła niestrudzonego Nestora wolskiej 
teologji zamieścimy później. Na teraz wypada nam 
tylko wyrazić p^d-iw dla ka. Biskupa. któ-y m: 
mo wielu obowiązków i podeszłego wieku ciągi-1 
jeszcze zasila naszą literaturę relig jną s wojem! 
pracami.

„WIADOMOŚCI LITERACKIE” . Pod tym ty­
tułem zacznie z początkiem stycznia 1924 i wy­
chodzić w Warszawie n°wy tygodnik poświęcony 
wszeijdm opjawom sztuki współczesnej, Pumo uka 
zywać się będzie w formacie dużej czwórki ga­
zetowej. Jako współpraeown‘cy biorą w niem 
udział wybitni skamandryc5, Jul. Kad^n-Banlr'1- 
wski Jul Ejsmond, Stef. Grabiński, Wił. Horzyca. 
K. Irzykowski, Jar. Iwaczkiewici, J Lechoń i in 
Cana egzemplarza równa podwójnej cenie dzien­
nika warszawskiego. Adres redakcji: Złota 8.

„GŁOSY KATOLICKIE”  w nowej szacie.
Doskonale znane są katolickiemu ogółowi małe 

broszurki wydawano przez O. O. Jezuitów, jako 
„Głosy Katolickie” . Przez dłuższy czas wychodźcy 
jako miesięcznik popularny, który stale w klku 
artykułach omawiał aktualne katoli flne sprawy. 
Doświadczenie jed ak wykazało, ze więcej pożyt­
ku przynicsą jako °ddzielne Hroeziry, zjaw ająoe 
się co miesiąc, z których każda omawia inny pro­
blem naszego społecznego, moralnego, czy religij­

nego życia. Zostawia to bowiem autorowi dość 
iw-nhndy do afemułowania myśli i do rozwinięcia 
dowodzenia w odpowiedni sposób. Z tego też po­
wodu wydawnictwo wraca do pierwotnego typu 
broszurowego z Nowym Rokiem. Jako pierwszy 
numer tak zmi^nio: ych „Głosów Katolickich” uka­
zała. się broszura O. Muskały T. J., pod tyt. „Pra­
ca umysłowa a praca ręczna” . Omawia w niej au­
tor w sp^ób przystępny dla szerokich ster, a rów­
nocześnie wyczerpujący charakterystyczny dla na­
szych czasów stosunek pracy fizycznej do umysło­
we/ Sadzimy, żo ogoł katolicki przyjmie tę serję 
.Głosów Katolickich” równie chętnie, jak przyj­

mował poprze' ..te j^yiJknictwo.
„ROCZNIKI KATOLICKIE".

Otrzymujemy następujące pismo:
Redl jiK^zn  ków katol.“  zamie-za wydawać 

je od stycznia )92t r.. stale jako czas 'p ?smo. Po 
'ydaniu pierwszych za r, 1922 zachęcają nas do 
'go słowa Apostolskiego Błogosławieństwa i li­

czne przychylne recenzjo, tiir wyłączając i naj- 
iłuższej „Myśli wolnej", wedie której są one cie­
kawą k-iążką. napełniającą katolików otuchą” 
i mogącą napełnić .nas. wolnomyślicieli grorą i 
przerażeniem, gdyby n e głęboka wiara, że w koń­
cu mroki sekta-ntyzmu muszą zniknąć przed pro- 
jrijcniami czystej, bezinteresownej'’’ )  wiedzy“ .

Dla abonentów stał 'ch  przemduje się ulgi. Ce­
na rocznica będzie wynosić 3— 1 mko., pommżo- 
le przez mnożnik księgar ki. Ob!ętość około 400 

stron. Pieniędzy n:e potrzeba wpłacać, ściągnie się 
je przy przesłaniu książki przez zaliczkę. A Ir es 
Redakcji i admmietracjl „Roez. KaT.“ : Ks. Niko­
dem Cieszyć ki, Poznań.

M a t y  f e J L e t o n .
JAK  SIĘ BRONIĄ ZW IERZĘTA?

Jeść —  lec* nie dać się zjeść, oto motto tyc i* 
zwierzęcego. To też w wrlee o byt wytworzyła 
sobie fauna różne środki obrony, nieraz najbar­
dziej przemyślne i nieoczekiwane. I talk: mały Rrał 
Pinothcres zamyka się w mu-zl, żywego omułfcj 
i przeoywa w idealnej z nim zgodzie. Krab, któ­
rego schwyta się zr odnóże, gwałtownym skurczem 
mięśnia tamie to odnóże, aby się odczeDić od na­
pastnika. Normalnie łapa taka jest odporna 
i zno i ciągnienie równające sę 100-krotnej wadze 
zwierzęcia. W  ten sposób może krab st adó 
wszystkie swoje łapy, które zresztą łatwo się za- 
bażn ają i szybko odrastają.

Podobrie je-t z wielu gadami i owadami. Sepfial 
niepokojona nietylko wypuszcza czarną ciecz mor­
derczą dla drobnych istot, ale też ukazuje na ciele 
dwie czarne okrągłe plamy, Które mają symulować 
jakieś potworne oczy i odstraszyć wroga.

LiezDe gatunki ryb afrykańskicL i ame-yikań* 
skich wyładowują w razie potrzeby prąd o 'dle 
kilkuset wolt, który im sam m j idnak nie szko­
dzi.

J)wa gatunk i krocionogów plują na przeciwnika 
meczą, w k.orej się znajduje kwas pruski. Dolium 
galea, wielki brzuchonóg śródziemnomorski, wy- 
dz:ela ślinę, w której znajduje się 4% kwasu siar­
kowego

Ciekawą jest też ryajftn. te skład chemiczny 
jadów żmdj, momentalnie 3 eraz zabijających, jest 
jeszcze dotychczas nieznany, plbowiem pod wpły­
wem pow.etrza natychmias się rozkładają.

OGŁOSZENIA
Drobne za w y r a z ......................................................................................... )jjarek 9000
Za l w iersz m ilim etrowy w  zwykłych og ioszen iacu ..........................  \* 18000
Nadesłane za 1 wiersz m ilimetrowy  ................................................  »>• 27000
Nekroloai za 1 w iersz mili n e t r o w y .......................................................................... 42000
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim.......................................    „  640C0
Odłoszen;e ni 1-szzej stronie za 1 wiersz tnllim...........................................B  0-OąO
Układ ta tie ta rvc .zo v ........................................................................................  „  150 00

Z a  d z i a ł  o g ł o s z e ń  R e d a k c j a  u l e  o d p o w i a d a .

j  S T E F A N  I G L I C K l !
| w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10 } 
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K O M P L E T N E  U R Z Ą D Z E N I A  WNĘTRZ.
,'oaa iodddd 3doo ~oood jooo 3ooc. jloc /□□□ joaa j o o o  j o o o  jaaaca

(NAPRZECIW GRAND HOTELU)
P«ehunek Poczt. Kasy Oszczędności Nr. 141.746.
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Wielki w ybór jadalń, sypialń, garnltarow kluków? eh, salonowyeh 
i kancelaryjnych, azaf, kdnap, olo nan, tólek. materjey, kołder, kocy, 
............... firanek, ma te ryj meblowych, dywanów lip, = = = = =
□OtJO-icKMaaaaociaooncjaacDaanoa^oaocaacaciaaciaDDa jaaaaoao 
P A R O W A  F A B R Y X A  M E B L I S T O L A R S K IC H  I T A P IC E R S K iC H  
=  w K ia  iowitt-Podgórzu, ulica Kolejowi. L. 5. = = = = =

h n h m h m  apa m m rnm m m m m m O m S ui I
MIECZYSŁAW SMOLARSKI.

UCZTA BALTAZARA.
* Powieść współczesna.

Ażeby wyjaśnić znaczenie określenia, odpo- 
rzywalni, trzeba nam najpierw dowiedzieć się, 
ii  willa Rzeszotki zbudowana była wspaniale 
i nowocześnie przez amerykańskiego archi­
tekta. Całe niemal jej wnętize od nn,/ziemia 
do pierwszego piętra zajmował wielki i wysoki 
hall, nieprerdziołony żadneni ścianami, w któ­
rym dopiero ugrupowanie sprzętów stanowiło o 
przeznaczeniu różnych jego części. Stół z bron- 
zami i trąbom owy garnitur mebli stanowił ba­
wialnię. Duży oszklony występ z tarasem, wio­
dącym do ogrouu, ozdobiony palmami i klatką 
z papugą, a zapełniony gdańskiemi, rzeźbionemi 
przętami, przeuiaczony był na pokój jadalny. 

Spory wreszcie kąt, zaścielony miękko dywa­
nami, a zastawiony fantazyjnemi kanapami 
o różnej pochyłości i o różnych nazwach, 
wśród których były „szezlągi“ i ,.balzaki“ oraz 
krzesła t. zw. „woltery" przeznaczony był na 
pewnego rodz?|u „dolce far niente“. stąd po­
szło jego domowe miano .,odpoczywalni“. Do 
innych charakterystycznych cech tej budowv 
należy zaliczyć i to, iż willa pana Baltazara 
stała plecami oparta o ulicę, a frontem skiero­
wana do ogrodu, jak również, iż wszystkie 
inne używalne pokoje, prócz wymienionego już 
wyżej hallu oraz małego gabinetu dc pracy, 
zna:dowały się ua drugiem piętrze, co doda­
wało życia pięknym wewnętrznym schodom, 
gdyż zmuszało mieszkańców willi do częstych, 
maJow.ukzych wędrówek w górę i nadóŁ

Jeżeli Hieronim prowadza dziś z lekka 
przymuszony dwie rozmowy, a okoliczności 
i skrupulatność uczuć nakazały mu wdać się 
w jeszcze jedną, to także i pan Baltazar, który 
sam dziś zwierzał się już kilkakrotnie, miał 
sposobność wreszcie wysłuchania cudzych 
zwierzeń, Los jednem słowem prowadził w tej 
chwil! ciągle ku sobie tych obu ludzi, różnvc'i 
sobie zajęciem i stanowiskiem społecznem. Jak 
zwykle bywa, to zagadnienie roli losu dla obu 
było niedostrzegalne, a objawiło się najpierw 
odchyleniem gazety przez finansistę, rozciąg­
niętego już we fraku na szezlągu i spytania 
przezeń:

—  Czego chcesz, mój Hirusiu?
Miękki ton zapyta-ra niewątpliwie wpływa 

korzystnie na ośmielanie podwładny ch. To też 
lokaj odparł:

—  Chciałbym zamienić kilka słów z panem 
prezesem.

Pan Baltazar rzekł, riewając i znudzonym 
z lekka głosem:

W  tej chwili nie potrzeba mi już tego. 
Znalazłem wreszcie kogoś z kim mogłem swo­
bodnie się wygadać. Jestem zupełnie szczę 
śliwy.

—  Obowiązkiem moim jest jednak prze­
strzec pana prezesa —  zaatakował twardo j 
Hieronim.

Finansista uniósł się natychmiast i usiadł j  

na kanapie Jeśli można użyć tego dość zna 
rego dziś, lecz pieknego wyrażenia, „oczy 
jego spoczęły na wargach Hieron;ma“. świado- 
mość czegoś niezwykłego podrażniła go jak 
prąd elektryczny. Jest to bardzo pożądane, 
zwłaszcza nny  sielcie przedwieczorne!.

—-  Rozmawiałem z poPoiantem —  ciągnął 
dalej 'gmbow^m głosem lokaj, i

—  Cóż w  tern je-t szczególnego? —  za 
py/ał z lekkim jecLiak niepokojem par Balta­
zar.

—  Postawione go przed domem pana pre­
zesa, gdyż jak sam powiedział nn... łHieronhn 
uzupełniał dla lepszego uspokojenia swego su­
mienia). Otóż jak sam powiedział mi, ma tę 
willę na oku, gdyż chce kogoś zapakować do 
kryminału. Dodam nadto (szczerość Hieronima 
była nieubłagana), iż policjami ów, który zwie 
się Rymsza, szczególne wypytywał mnie o pa­
na prezesa.

—  Wody! —  zawołał, dysząc finansista.
Loka’ skwapliwie podał mu szklankę, do

której nalał wody z karafki. Pan Baltazar wy­
chylił łyk jeden i drugi, poczem obtarł pot 
z czoła, skrzywił usta wpół złamanym, dobro­
dusznym uśmiechem i rzekł życzliwie:

—  Nie znałbym cię, gdybym nie sądził, żc 
nie wdawałoś się w dłhgie rozmowy, mój Hi- 
rusiul Zachowanie się posterunkowego trudno 
wytłumaczyć, aie polegało ono niewątpliwie 
na omyłce. Zbyłeś go krótko i węzlowato.

—  Pzeciwniel spędziłem z nim razem dość 
spory przeciąg czasu.

—  Znasz nasz dom przecież i przedstawi­
łeś wszystko w jak najlepszem świetle.

—  Niestety! Pozwoliłem sobie na pewne 
złośliwe aluzje co do osoby ’vina prezesa.

—  HLrusiuł W szak niedawno rozmawiali­
śmy tak: szczerze. Okazałem ci tyle przyjaźni! 
Jak mogłeś postąpić tak? —  zabrzmiał y y -  
rzutem głos Rzę-zotki.

—  Nie opowiadałbym o tern, gćvbvm nie 
był gentlemanem, a oprócz t3go prz^ac-ibiem 
pana prezesa.

jjCSąg dakzj Q?^ąpi>
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Wielka tania wysprzedaż resztek 2-ej serji
(Wysprzedaż resztek odbyua się w naszej Spółce 2 razy

w roku).
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Głosu Narodu0 skorzy­

stać z nabycia tanich rcsz‘ ek, które zostają ze sztnk wielkich starych zapa­
sów, postanowiliśmy z powoda noworocznego bilansu wysyłać każdemu Czy­
telnikowi „Głosu Narodu” po cenie własnych kosztów następujące zimowe 
i wiosenne:

Resztki 2-ei serji podzielone są na 4 gatunk i nadają się na śliczne 
męskie ubrania, kostjumy damskie, płaszcze i pokrycia bekiesz i futer 
Resztki tę są z materiałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości, czysto wełniane we wszystkich kolorach.

Gatunek „A® 18,"u0.000 mk za 3 metry
„ „B ” 29,700.100 „ za 3 metry
„ „C" 39,(>00.000 ,  ja  3 metry
„ „D “ 46,000.000 „ za 3 metry

Do każdej resztki na żą lan;e klienta dodajemy pełen komplet pod- 
szowki pod mai ynarkę, kamizelkę, Bp ">dnie kieszenie i do rękawów po mk 
12,700,000, wyższy gatunek po 15,000.000 mk.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych międzv 
innemi następujące towary
P łó łn r  b ia łe  n« pościel i bieliznę, pierwszorzędnvch fabryk po 1,800,060 

2,200,000 i 2,500,000 mk. za metr.
P rze it.e r id ła  ze specjalnego płótna nrześcłerad ‘owego wysokiego gatunku 

po 7 0u0,000 i 8,500 900 mk. za sztnkę 
R ęc zn ik i gładkie lub waflowe, najlepf zego gatunku, bardzo trwałe w pra­

niu cena za sztukę 2,500.000 i 3,500.000 mk.
-C liry  na koszule w śliczne desenie po 1,800.QOO 2,500.000 i 3,000.090 mk. 
Szaunoty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kcloracnno 1,000,000 

i 5,000,000 mk. za metr.
Trykołina jedwabna zagraniczna Th  worka (180 ćm.) szerok. we wszrst- 

k' h kolor., aa suknie potrzeba l t ’2 do 2 mtr., ceiLi 10,5 10.000 metr. 
Fianala francuskie w śliczae desenie do 1,900,000 i 2,500.000 mk. metr. 
Cajg, na ubrania dla dzieę5, sukienki, robotnicze ubrania bardzo trwałe 

w noszeniu po 1.80p,£i|0 2,500,009 i 3,5'X),009 mk. za metr.
SurAarza na bieliznę i. tp. w najlepszym gat. 1,759 000 i 1,900.000 mk. za metr. 
Dymka specjalne piótno na kalesony męskie 80 cm. szerokości bardzo 

trwałe w praniu, po 1, 00,000 i 2,50vj,D00 mk. metr.
P o ić  aloary Oxfę>rd na poszwy w kraty i kwiaty czerwone bardzo trwałe 

p o 1,800,009 jf 2,500,1 po; mk u.e:r.
Crnr / j  m 1 n tc tn o  „TH na wsypy nie przepuszczające pierzy po 

1,9U0,000 ,„,309,000 i 2.800.090 mk metr.
C h w k i d iitc  zimowa pusyste śljfczne djsenu w różnych kolorach 

19,500,'00 z5.000 f 90 i 29,001,0^0 mk 
Ko łd ry  t a t o  wa, pokryte satyną w różnych kolorach pa pierwszorzędne! 
białej wafnianej wac;e, spód na zyrardowskiei wiktorji po 32,000,000, w wyż­

szym gatunku po 8Y,0o0,000 mk za sztukę,
K o t^ / y  tak zware Koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznycn deseniach 

po 19.50 ‘,000, 28,000,000 i ^   ..............Sł/h 0,030 mk.
Takież sa le Dez’ deseni po 13,500,090 i 17,500,000 i 22,00 9000 mk. 
Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 8,5o0,0u0 i 9,500,000 

mk. za sztukę.
Kalesony z żyrardowskiej dn rk i po 4. >00,000 i 6,000,000 z ł  parę.

Wysyła się poczią za pobraniem (płaci się przy odbiorze ,
Z,’ przesyiKę dolicza się podłu; taryfy pocztowej
UW AGA: przy zamówieniach na tę tanią wysprze daż resztek obowiąz­

kowo jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

‘O•o >> 3■3 | |
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KUPON IWA TA N IĄ  SPRZED AŻ RESZTEK 2-głeJ s e r ji

w  W a r s z a w s k i  Spilca M a n a li u n i e i  t f i r s ; a v i .  Jasn a H i. I Ł .
Czytelnik »Gfosu Narodu* Imię i nazwiska

Pocita . , W ie ! —— — .—   Nr domu .
Powiat ..................................... r...............  Ziemia

l rO $
tO N*a

Jesteśmy pewni, że Czyte’niey -Gł- su Narodu0 otrzymawszy od nas jedną 
lub kilka resztek, zostam naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie 
żcdać innych towarów. Zamówienia wrar %  dołączonym kuponem nadsyłać 
pod adresem

„W arszawska Spółka Manufakturowa*
Wąrszaua, Jasna 18, Telef. 243-90.

UWAGA: W  razie gdy wysłany towar się nie podoba, zamieniamy na 
inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie. 18
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SUROWE L ISY ;
kuny, tchdrze w /dry, 1611

a kupuje i płaci najwyższe ceny.
R Firma SZNAJDROWICZ Kraków, Rynak P.B.

: 9 a a a n n n n n n n m o n n a o ~ *^ n n o o o r ia o a c

STARUSZKA
córka oficera Wojsk p. 
z r. 18J31J niezdolna do
pracy z powodu staro­
ści i złamania ręki, uura- 
sza o łaswawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Adm. 

„Głosu Narodu”.

MBMB1

OGŁOSZENIE
Wskutek podwyżki cen węgls uchwrliia Komisja galo­

wo elektryczna na posiedzeniu w  dniu 4 stycznia b. r. 
podstawową cenę p\ą<iu dla lokali

Mu. 880.000 za 1 kwh.
Od ceny powyższej udziela się następujące opusty:

Dla mieszkań prywatnych i klatek schodowych 25% opustu
Dla m oto ró w ................... ... ................................. 50% „

Cena powyższa obowiązywać będzie od poniedziałku 
7 stycznia b. r.

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ
w Krakowie.

®®®®®®@®
M ł o d y  zdoinv organi- 
P !  sta, ]sta, kawaler, poszu 
kuje Dosady samodzielnej 
albo na zastępstwo Ła­
skawe zgłoszenia do urzę­
du paraf ja'neg- łyczki ku­
charskie pow. Rcoczyce.

1683

an le n ia  inteligentna
zajęta cały dzień w bin- 

-je  poszukuje mieszkania, 
bez utrzymania. Zgłosze­
nia do a d m i n i s t r a c j i  
„Gł. Nar * pod „Wanda*

KAMiERiCĘ
z wolnym m-eizkan^m 
parcele budowlane, grun 
ta przemysłowe z torem, 
sprzeda S~ółka gruntowa 
„Esge* ul. Kochanowskie­
go 1. 2 Tel. 3207 Godzi- 
nv biurcwe 5-7. 10

W

Idz ie lam  lekcji ma- 
jlaratwa, akwareli, pis- 

rysunków, oraz wy 
konuję portrety z natnry 
i fotografii pc przystę­
pnych cenaóh. Wiadomość 
św. Marka 6 parter. 180E

U ra w c o w a  szyjąca ko- 
o% i 'atjumy j płaszcze po 
leci się do domów pry- 
watnycb. Zgłoszenia pod 
„Zdo.na“ biuro ogłoszeń 
Hupczycs Jagiellońska T

P-nn a  z 3 Wydziało­
wą, z szyciem szuka

jakie.,kolwief posady. — 
Zgłoszenia dr AdmiD'str 
Głosu Nar.‘‘ poo ,.zaiaz“ .

KRZESZOWICKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
: Hr. Potockich i Twa „Tepece^ S, A. :

Sp..z ogr. odp. w Krakowie 
zawiadamiają, że wyrabiaią don*czk! n* kwiaty, 
bpodki, miski i w=>zel«ie wTyroby w '..“.kres garncar­

stwa wchodzące.
Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładów w lokalu Twa 

„Teoege* Kraków, Stnozswskiego 27, II. p. 11

ZarzadZakładu i!a bazdamoych tUigcoł
zwraca się do P. T. Społeczeństwa o ła­
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wcbodfcących w  zakres krawiectwa, szew­
stwa i introligatorstwa; przyjmuje się ró ­

wnież wszelkie reperacje. 6
Adres ; Zakład dla bezdamr./cł chłopców uł. Fliaacke 25 

(kolo klasztoru P. P. No> jartanek).

W y r o b y  skórkowe.
szachownica. Domina. —  Wykonują: bilrły wi­
zytowe, zawiadomiania ślubna i wsztlkia druki, 

Skład papierń 1 galanteryl 1291

Michał Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24

TSIĘGI HANt>A,9WE
Rogl8tratory, kałamarze ozdobna i biurowa oraz 

wszolkio przybory kancalaryjno i szkolna 
-----poleca skład papieru I  galanteryr------

Michał Słomiany
KRAKÓW —  ulica Sławkowska I. 24.

SEKRETAR JAT 
Katolickich Stowarzyszeń robotniczych 

Kraków, ul. Potockiego 1t
nosiadf na składzie i poleca następujące wyda­

wnictwa:
1. Czego ehce Pol. Stronnictwo Chrze­

ścijańskiej Demokracji
2. Bola Chrzęść. Dem. w życiu społecz 

no-politycznem
3. Idea chrześcij ańskr-spoleczna w hi­

storii rozwoju
4. Bolszeimm a Mesjasz żydowski
5. Leon XIII. a kwestja robotnicza
6. Socjalizm i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Kościelne a Prasa Karo’..
8. Stwórzmy pra-ę katolicką
9. Z przeszłości i teraźniejszości robot­

nika
10. Polskie Zjednoczenie Chrześcijańsk.

Związków Zawodowych
11. Żyd międzynarodowy
12. Walka klasowa a zawodowa
13. Zasady i dążema Stron. Ch. D.
14. Kto rozbija ruch robotniczy
15. KoTi tytucja polska z 17/3 1921 r.
t6- O stosunku Stron. Ch. D, do zwią­

zków zawodowycn
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

klas
18. Trzyczynek do traktatiu o ochronie 

mniejszości narodowych
19. Po’skio Stronnictwa polityczne
20. Żydzi a Polska
21. Za. ługi P. P. S- w nowopowstałej 

Polsce
22. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą społeczną
23. Zadania Ch. D. w Polsce
24. Szkoła wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra­

cy społecznej
26. Ustawa o spoczynku niedzielnym
27- Przewodnik Chrzęść. Dem. 192
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923
29. Boczniki „Polskiego Siewu’1
30. Ksążk i do prowadzenia Stowarzy- 

szjm
31. Scena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1- -6)
32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń 

młodzieży
33 Doświadczania poczynione w Drący 

nad młodzieżą
34. Zadania Star -zych w Stowarzyszeniu
35. Noweie i opowiadania —  St. Sapiński
36 Jasiek-ksiądz —  St. Sapirski
37. Święcenia kapłańskie —  Ks J. K.
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U c z y  kroju i szycia da m skie g o  A N T ^ ^ I I N A 9 ’  Poleca gotowe i na zamó- 
zbiorowo, na żądanie po- I f ł ^ l ”  •  w l l l l i l ł  wden:e f o r m y  na suknie, 
jedynczo pod g w a ra n cją  1,1:1 Su k ie n  i O k ry ć  d a m skic h  biuzki płaszcze i t. p. po

w  krótkim czasie. KrakÓW, dl. KrupillCZa 22, parter oficyny. niskich cenach.
Wydawca: za „Gioa Narodu* Byół*a Wydawiucza a ogran. odpowiedz. K. H o l e k a a .  —  Redaktor uaczelay i od-oow. Jam M a t y a s i k .  

Dnkarnia „Głosu Narodu" w Kiakowie nod zarządem Romana Forba


